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GAZETA NIEDZIELI A
DLA MIAST i WSI.

CERA PRENUMERATY:
Hlesfeczaie MK. 2260

x odnoezontomna TOisicfl. ^
K&tda now*i podwytla 060-

HprnMioSogo zeiwbułomtenta, 
7. wyjątkiem ofltoixwfl zapł.v 

oonrch * ftfry-

Administraoja czynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 •wiecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od &*•> 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki od 6—8 wiećz.

------- Rękopisów nie zwraca s i ę . ----------

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem  mk. 750. w 
tekście mk. 800. — reklam» 
mk. 600, — nekrologi m 459 
komunikaty mk. 450. — zwy­
czajne mk.350 za wiersz mi­

limetrowy jednołam ow . 
Ogłoszenia drobne tOOmk. 
za wyraz, dla poszuk. p ra ;y  
oraz zag. dokumenty mk. 70. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
80 proc. drożsi. Zagranicz­
ne 100. proc. drożę). Ogło­
szenia nadsyłane po g. 6 w, 

60 proc. tlroief.

* Redakcja i administracja Przejazd 8. T E L E F O N  Mk 3 2 , Konto czek ow e P. K. O. 60.143.

Ogród „TIVOLI”
Przejazd N? 1.

Z przyczyn od dyrekcji niezależnych
Otwarty zostanie we wtorek 22 maja r. b.

Pierwszorzędna orkiestra 31 p. S. K.
DYREKC1A.
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V9B azar Gdański" ***^
D a »  K 2*»rfiill Kto szuka taniego i dogodnego kupna gardo- }f 

Ł J lG 3 z £ l l ł .  roby^ bielizny lub towarów manufakturowyoh,
ten niech spieszy do ^

„Bazaru G dańskiego“ 3
u9. f& IL S Z A  Mk 4 2 ,  8

Y' gdzie n e p r r w r d ę  a a  w r a r u m b a o h  d o g o d n y c h  może nabyfi

K na raty i ssci. gotówlŁą;
r  »braui*, «uknie, palte.. ubranka i t .< l ,  wykenane' StJHdrie :i  z  dobrych 
i materjałów w warsztatach własnych
H Przyjmuje się także obstalunki z powiorzonych mfiterjałów.

Wielka konkurencja
MEBLOWA!

Mebla wyściełane, pokojowe i biuro­
we oraz lustra ze tzkla belgijskiego 
po ofinaoh zn tten yoh  na w a­
runkach b ardzo  dogednyoh

polsn* i

A. W. Sierakowiak
R Z G O W S K A  J & 4 .

durowych, pokojowych zwykłych i 
*yd«iefanych oraz lustra różnych roz­

miarów, nabywać można
po cenach niskich

»« warunkach bardzo dogodnych
w firmie

F . Nasielsk!
2» R zgow sk a  2.

L

U MA R A T Y ! !
n a  waipuinikacf* najc&otgOfiiEiiejszycBi,

wszelką garderobo damską i męską oraz

wielki wybór towarów manufakturowych 
polecu OT. C  E £  1  JML O  W  X O  2 5

eS otB ssa icjs& a  2 8  magazyn frontowy i przez bramę. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

IH&A0A: Obstalunki wykonywuja się w ciągu 4 dni.

wina, likiery w wielkim 
wyborze poleca

SKŁAD WIN
R lew akow skiego
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Robotnicy i Urzędnicy!
Jeżeli choecie naprawdę pe cenach 
konkurencyjnych i na dogednyeb wa­
runkach nabyć wszelką manufaktu­

rę— spieszcie do tirmyJiieltfiiimrf
Ł6dl, Konstantynowska 7, sjtfty

U’A;ASA: Ola przyjezdnych rabat 1
— ■- ------------------  -

Po wyborach.
Wynik wyborów zeszłotygod- 

niowyoh do Rady Miejskiej jest 
znamienny z w ielu względów. Prze- 
dov. szyatkiera okar.&ło się, że Łódź 
jest miastem, w  którem przewagę 
stanow czą ma żyw ioł polski. Jeżeli 
bowiem na listy polskie na ogólną 
liczbę 75 przypada 53 radnych (N. 
P.R.— 20; Chjeną—  24; P. P. S.— 9). 
co stanowi 70,66...proc., to na listy  
nlem iecko-żydowskie przypada nie­
całe 20,33 mandatów radzieckich.

Stosunek ten wypadłby dla pol­
skości jeszcze pomyślniej, gdyby lu­
dność polska w zięła czynni ej szy u- 
dział w  wyborach. Stwierdzoną jest 
bowiem rzeczą, że w  w iększośoi ob­
wodów przeoiętnio zaledwie połowa 
uprawnionyoh do głosowania w y­
borców Polaków złożyła sw e głosy, 
/jydzi natomiast i  Niemcy w zięli w  
wyborach udział bardzo żywy.

Mimo to jednak Polacy zyskali 
przewagę. Jest to okolicznością bar­
dzo ważną dla kierunku gospodarki 
miejskiej. Szanując bowiem prawa 
m niejszości narodowych w grani- 
oach, przewidzianych konstytucją, 
będzie można odrzucać wszelkie na 
niczem nie oparte uroszczenia mniej­
szości. W szelkie dążenia żywiołów  

•niepolskich do zajęcia uprzywilejo­
w anego stanowiska gospodarza w  
naszem m ieście muszą po niedziel­
nych wyborach przejść do krainy 
nieziszczalnych marzeń. Miasto Łódź 
jeat miastem polskiem i musi być 
w  tym duchu rządzone.

Przyszłym jednak ojcom miasta 
nie wolno też zapominać o tem, że 
do tego decydującego zw ycięstw a  
polskości przyczynił się w znacznym  
stopniu polski robotnik łódzki, który 
ju ż  zresztą niejednokrotnie swem i 
czynami zaznaezał, żo jest obywate­
lem, troskliwym o dobro sw ego Na­
rodu i Państwa. Z tego jednak  
względu interesy i  potrzeby szero­
kich mas robotniczych powinny w  
przyszłym M agistracie znaleźć zro­
zumienie i  odczucie. Innem i słowy

gospodarka naszego miasta musi 
być prowadzpna w duchu demokra­
tycznym.

*

Wybory zeszłoniedzielne były o- 
statecznym poraohuukiem robotni­
ków łódzkich z P. P. S. Obrachunek 
ten wypadł płaczliw ie dla te) partji, 
która do pierwszej .Rady Miejskiej 
przeprowadziła 25 radnych, a do o- 
becnej tylko 9.

Na pytanie, dlaczego się tak 
stało, każdy przeciętny obywatel da 
jedną odpowiedź, że źle rządzili.

I taka odpowiedź w połowie 
tylko jest prawdziwa. Pepesowcy  
przegrali dlatego, że nie starali się  
szczerze wykonać tego. co rzeszom 
wyborczym obiecyw ali. Nie w yka­
zali naw et p&>gramu minimalnego.

Przy wyborach obecnych prze­
chwalali się tylko szkolnictwem, jak- 
gdyby cala gospodarka miejska po 
legała tylko na prowadzeniu wy 
działu szkolnictwa. Z naszymi łódź* 
kimi socjalistam i zaszło w tym w y­
padku to, co i z włoskim i ich to­
warzyszami, którzy, niemogąc do­
trzymać obietnic, poczynionych pro- 
letarjatowi, zostali przezeń ode­
pchnięci i  wydani na pastwę łaszy- 
stom.

Pepesow cy przegrali i dlatego 
jeszcze, że  z placówek pracy publicz­
nej, z placówek dozorowania i za­
rządzania mieniem publicznem uczy­
nili ciepłe gniazdka dla różnych fa- 
wanturniczych obieżysasów partyj­
nych, którzy sw ą lekkomyślnością, 
skandallcznem prowadzeniem się, 
ośmieszali partję, ich w ysuw ającą  
i urzędy, które piastowali. Stup 
nicki, Badzlan, Pilcer, W ilczyński—  
oto są pepesowscy działacze komu* 
nalni, którzy sw ą działalnością przy­
gotow ali klęskę PPS. Kara jest zre* 
sztą zasłużona. Dziś spotkała PPS, 
jutro spotka każdego, kto chciałby 
ją  naśladować.£



„PRAGA* — 20 maja 1M8 r. Nr. 21

Nie wolno bowiem bezkarnie, jak  
to czynili pepesowcy „oisnąć s ię  do 
urzędu jako do łoża ciepłego, aby 
w  niem spać, a cenić m iejsce u- 
rzędowania jako karczmę przy dro­
dze wedle dochodów jej". A taki 
był niestety stosunek dotychczaso­
w ego Magistratu do gospodarki miej­
skiej. I dlatego ogół wyborczy od­
wrócił się od nich i dał sw e głosy  
oa tych, do których ma zaufanie.

K. Z. .

Urzędowy wyoik 
wyborów.

W czwartek sprawdzono osta­
tecznie i ogłoszono urzędowo liczbę 
oddanych głosów  i ilość mandatów. 
Upoważnionych do głosow ania byłoi 
269,670. Ważnych głosów oddano 
172,420.

Z tego na listę:
>6 2. — 19,004 mandatów 9, *ast. 4 

4. — 8,081 mandatów 8, zast. 1
0. — 2,910 mandatów 1, zast.—
7. —  42,882 mandatów 20. zast. 11
8. — 50,772 mandatów 24, zast.13

10. — 11,722 mandatów 5, zast. 2
11. — 4,635 mandatów 2, zast. 1
12. — 5,581 mandatów 2, zast 1
13. — 1,826 mandatów— ,zast.—
14. — 928 mandatów— .zasfc.—
15. — 1,822 mandatów— .zast.—
16. — 8,875 mandatów 4, zast. 2
17. — 9,884 mandatów 4, zaat. 2
18. — 571 mandatów—,zast.—
19. — 2 mandatów—,zast.—-
20. — 3,920 mandatów 1, za*t.—

Ogółem mandatów 75. zastęp. 37.
** •

7 listy Nr. 7 wchodzą do Bady 
Miejskiej:

Dr. B. Fic hu», adwokat.
W. Wojewódzki, in i/nier.
J. Bednarczyk, działacz zwiąakewy.
Fr. Waszkiewios, prac. handl.
Fr. Kurek, tkAC*.
Dr. Maozewski, lekarz kasy chor.
Józef Moszyński, kooperatysta.
Dr. Arct, lekarz kaey chorych. t
Ki. Karlióskl, buchalter.
Ka>. Papie, nauczyciel.
Józef Zubert, tkaoz. ' ' .
8. Pfeifer. bankowiec.
Goepert, kooperatysta.
Sobozak, robotnik.
Pałko weki, biuralista. '
Nowicki tkacz,
Bechner, robotnik.
Dworzniecki, orz. ko).
F. Dąbrowski, kierownik związków 

zawodowych.
J. Młoteeki, robotnik.

•« « ,<j>
Według zawodów, skład nowej rady 

przedstawia eię jak następuje: adwoka­
tów 4, lekarzy 6, intynleriw 4, nau­
czy cieli 6, handlowców 7, kooperaty- 
stow 3, działaczy związków zawód. 19» 
kupców 5, aptekarz 1, urzędników pań- 
stv. owych 4, dyrektorów fabryki 7, dru­
karz i, robotników 10, dziennikarzy 2, 
innych zawodów 8.

Według wy kształcenia: średnio wy­
kształcenie posiada 18 radnyob, wyż­
szo — 18.

Jak się dowiadujemy z najmiaro- 
dajoiejsiego Źródła, wszelkie pogłoski •  
rzekomych układaoh NPR. z jakiemi- 
kolwiek stronnictwami celem rzekomo 
•tworzenia większości w Radzie Miej­
skiej, całkowicie mijają się z prawdą 
i tą wyssana z palca.

FARTUCHY
bluzki i halki z towarów własnych, 
a w ięc gwarantowanych kolorów po­
leca hurtowo i detalicznie praco­

wnia fartuchów
A l .  S S 2 M 1 D T

Zgiarsfca 45;
GENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

ten kto zaopatruje się ra fcaźdy zezun zawczasu 
k o js u j ją o  n a  lub za gotówkę w firmieOSZCZĘDZA

W lf  PIOTRKOWSKA 238.
l i

Naiflowtze Kon fekcji damakifl, naQsktoj 1 daieeionel, manufaktury 1 obawia, która 
B'a*ony posiada w ■wielkim wyborze.

UWAGA: Wsielkla obstalnnki wykonywujemy wt wlaaoflj pracowni 
fFllji nla posiadamy).

prieciągu ł-eh dni.

T ro ch ę  s z c z e g ó łó w  
z  g ło so w a n ia .

Na Życzenie części naszych czy­
telników podajemy powyZej wykaz tych 
obwodów, w których nasza lista uzy­
skała przewpgę nad ósemką, 

ebwód 6 (ul. Ogrodowa 14)
» 14 ful. Brzezińska 41)
„ 10 (ul. Młynarska 2)
„ 10 (ul. Mickiowicza 7)

18 (ul. Młynarska 2)
,  19 (ul. Rajtera 11)
» 25 (ul. Widok 7)
„ 26 ( ,  „ .)
„ 28 (ul. Magistracka 8) 1 
.  80 (ul. Zgierska 116)
.  81 (ul. Rybna 16)
,  82 (ul. Aleksandrowaka 45)
.  34 (ul. Szkolna 16)
,  86 (ul. Prusa 16)
„ 86 (ul. Sierakowskiego 64)

38 (ul. Aleksandrowska 121) 
3!) (ul. Klinka 1)
41 (ul. Polr a 9)
78 (ul. Z gajnikowa 32)

3
8)

i
7)

SI
10)
i i )
12)
18)
14)
16)
10)
17)
18) 
10) 
20) 80 (ul. Pnędzalniana 37a)

21)
22)
28)
24)
20)
26)
27)
28) 
29) 
80)
31)
32) 
aa) 
W) 
36) 
3«)
87)
88) 
89)
40)
41)

107 (ul. Zielona 32)
124 (ul. Gubernatorska 8)
182 (Wodny Rynek 4)
138 (ul. Nowozarzewska 68)
139 (ni. Suwalska 16)
140 (ul. Suwalska 16)
141 (ul. Nowozorzewska 20)
144 (ul. Napiórkowskiego 31)
145 (ul. Rzgowska 17)
146 (ul. Rzgowska 25)
148 ful. Rzgowska 33)
149 (ul. Rzgowska 83)
150 (u). Szosa Pabjanicka 8)
161 (ul. Szosa Pabjafiioka 84)
162 (ul. Saosa Pabjanicka 34) 
168 (ul. Kątna 17)
154 (ul. Czerwona 8)
106 (ul. Kątna 17)
166 (ul. Radwańska 69)
160 (ul. Napiórkowskiego 26)
161 (ul. Nowosenatorska 4)

W wykazio powyższym me u- 
względnionych zostało 7 obwodów, z któ­
rych nie udało nam się dotąd otrzy­
mać danych.

Robotnicy polscy we Francji.
Prezes Klnbu Parlamentarnego N. 

P. R., Dr. Stanisław Wachowiak refero­
wał w Komisji Spraw Zagranicznych stan 
wychodżtwa zarobkowego we Francji. 
Poniżej podajemy referat jego w stresz­
czeniu.

Jedną z najbardziej palących kwe- 
stji polskich je s t  kwestja emigraoii. Nie 
mówię już o emigracji zamorskiej, dla- 
togo, ie  nastręcza ona w tej chwili mniej 
kłopotu, ograniczę się tylko w związku 
z  wnioskiem iu.giym jaki wu«in« poseł 
llerz z Klubu N. P, R. w sprawie niedo­
statecznej opieki państwowej nad emig­
racją polski* we Francji (Druk nr. 207) 
Wiadomą je s t  powszechnie rzeczą, ie  na 
zachodzie Niemiec do wojny europejskiej

{irzebywało razem 600,000 Polaków. Po- 
acy ci rekrutowali się przeważuie z b. 

zaboru pruskiego. Zatrudnieni byli oni 
w ciężkim przemyśle niemieckim, w gór­
nictwie i hutnictwie. Byli to robotnicy

Erzeważnie kwalifikowani, robotnicy, na 
tórych — śmiało rzecz można — opie­

rała aia potęga przemysłowa Niemiec. 
Przewrót polityczny, jakiego byliśmy 
świadkami po ukończonej wojnie euro­
pejskiej i po upadku Niemieo zmienił 
Btosunki na tem wychodztwie. Ucisk 
polityczny ze strony Niemieo powodował, 
pewno przesunięcie się w kierunku tej 
emigracji. Szereg najwybitniejszych je ­
dnostek powróciło do kraju, przeważa­
jąca  liczba jednak emigrantów o tem 
marzyć nie mogła, albowiem stały na 
przeszkodzie trudności ekonomiczne mło­
dego państwa polskiego. Szalejące bez­
robocie oraz katastrofalny brak miesz­
kań, zmusiły nawet tych, którzy przy­
jechali do Ojczyzny, ażeby walczyć w 
armji narodowej, czy to w obronie Lwo­
wa, czy to w obronie granic wschodnich 
do powtórnego wyjazdu za granicę w 
pogoni za Chlebem codziennym. Zapo­
trzebowanie robotnika we Francji je s t  
bardzo znaczne. Wiedzą o tem wszyscy, 
którzy znają tamtejsjce stosunki zwłasz­
cza oubudujące się części północnej Fran­
cji. Zapotrzebowanie było tak duże, że 
dopływ emigrantów z Zagłębia Ruhry 
nie starczył, — wielkie kompanje fran­
cuskie zaczęły rekrutować robotnika z 
Polski. A przez stację zborną biura tej 
rekrutacji w Poznaniu przechodzi mie­
sięcznie po kilka tyBlęcy ludzij wyjeż- 
dzającycn na roboty do Francji. Są to 
łudzie w sile wieku a wyjeżdżają oni 
przeważnie bez rodzin. [Opierając się na 
danych, lakie zebrał delegat emigrantów 
w koionjach polskich Jwe Francji pół­
nocnej spróbuję dać panom obraz Blo- 
sunków naszych lemigrantów z którymi 
za pomocą Związków Zawodowych jes­
teśmy w jak  najściślejszym kontakcie.

Teren, zamieszkały częściowo przez 
rodaków naszych ciągnie się od zacho­
du miasta Bruay los Mines, Douai i Va­
lenciennes. Koionję tamtejszą podzielić 
można na pięć grup.

W cyfrach co do których niestety nie 
mamy dokładnych danych statjstyoznycb, 
Bprawa emigracji we Francji tak ?ię 
przedstawia.

Według danych urzędowych nam 
dostępnych, liczba robotników polskich 
we Francji przekracza dziś 80 tysięcy. 
Statystyka prywatna podaje cytrą 120 
tysięcy głów, z rodzinami iłozyć można 
wyohodżtwo we Francji na przynajmniej 
300 tysięcy.

Ja s i .  rzeczą jasną, że wolcc tego 
faktu Rząd i *poi<?czefistwo mają święty 
i moralny obowiązek zająć się losem na­
szych rodaków tem więcej, że Rządlruu- 
cuski, co. z uznaniem muszę podnieść, 0- 
kaząje Jak najwyższo zainteresowani!1: »ię 
sprawą emigrantów naszych i na każdym 
kroku Rządowi naszemu w sprawach do­
tyczących emigracji idzie na rękę.

Stosunek robotnika naszego do ro­
botnika francuskiego nie zawsze je s t  
przyjazny, tłumaczy się to różnymi 
względami a między innemi tą prostą 
okolicznością, te  ruch emigracyjny Jjoat 
jeszcze bardzo młody. Emigranoi po­
chodzą częścią z WestfalJi, częścią z 
kraju, element emigrujący nie je s t  więc 
pod każdym względem jednolity.

Często są nieporozumienia między 
robotnikami a pracodawcami, ale naogół 
stosunki się 'poprawiają, jak  mnie za* 
pewnłano z rożnych stron.

Nierozwiązana je s t  sprawa organi- 
zacyj zawodowych — o ile wiem, rzecz 
U  je s t  na dobrej drodze a mam przeko­
nanie, że nastąpi w tym względzie zu­
pełne uzgodnienie stanowiska.

Omówiwszy sprawę organizacyj za­
wodowych i towarzystw przeszedł poseł 
Wachowiak do przedstawienia kwestyj 
zarobkowych, tudzież do niesłychanej 
sprawy polskich opłat konsularnych, któ­
re tyle słusznego oburzenia wywołują 
wśród robotników polskich. 1 tak wiza 
niemiecka kosztuje 25 franków, francus­
ka 2 i pół franka a polska 125 franków.

Nastę nie po omówieniu potrzeby 
zakładania spółek gospodarczych, które- 
by nie wyzyskiwały robotnika polskiego, 
omówił poseł W achow iak  sprawę błędów 
dotychczasowych konwencyj.

. Potem referent dał obraz pracy spo­
łecznej na wychodztwie podkreślając, żc 
tu  z pomocą przyjść musi nietylko Rząd 
ale całe społeczeństwo.

Szeroko mówił o szkolnictwie i 
niedostatecznej opiece duęhownej wśród 
emigracji.

Kończąc swe wywody poświęcił po­
seł dr. Wachowiak dłuższy ustęp spra­
wie uregulowania kwestji opcyjnej.

RoSbotoic^ p op iera j-  
©se p ism o „Ihraca**-

Pod wstrząsającym wrażeniem zbróa- 
ni, której ofiarą padł Pierwszy Prezydent 
Rzeczypospolitej, w ‘różnych dzielnicach 
kraju i w wielu środowiskach zrodziło się 
samorzutnie gorące pragnienie uczczenie

Eamięci Najwyższego Dostojnika Polski, 
tóry w okresie ostnch stfrć wewnętr*« 

nych stanął na czele Państwa i zaprzysiągł 
mu wierność i ofiarną słuib?.

W porozumieniu z przedstawicielami 
licznych grup, organizacyj i 7 ś-i.i ¡k i*  spo- 
łeoznych na zgromadzeniu dn. 18 marca 
r. b. wybrana została Komisja Organiza­
cyjna, ktćra w osobach niżej podpisanych 
podjęła prace wstępne, zmierzające* ku 
uwtorzeniu szeroke^o

Komitetu*Uczczcnia Ś. P. Gabryela Na* 
rutewicza.

Na czele Komitetu Uczczenia stanął 
jako Protektor Pan Prezydent Rzeczypos­
politej, Stanisław Wojciechowski.

Aby przy ¡[spełnieniu tego obowiązku 
narodowego nie zabrakło nikogo, wzy­
wamy wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
związki, ciała samorządowe i instytucje 
państwowe wszystkich dzielnic Rzeczypos­
politej — do tworzenia 'Komitetów Miej* 
scowych dla zbierania funduszów i do 
wysyłania swych delegatów do Centralne­
go Komitetu w Warszawie.

Zgłoszenia należy kierować do Se- 
kretarjaiu Komisji Organizacyjnej w War­
szawie, Al. Jerozolimskie Ki 27 m. 6.

Komitet Organizacyjny.______

Konferencja prasowa.
W'e wtorek odbyła się w Warsza­

wie konferencja prasowa w sprawie po­
mocy rządowej dla pfern ¡¡w dziale wy­
dawniczym i informacyjnym. W konfe­
rencji wzięło udział blisko 160 przed­
stawicieli pism codziennych oraz wy­
dawnictw pcrjodycznych wszystkich kie­
runków, zarówno stołecznych jak  i pro­
wincjonalnych, przybyłych ze wszystkich 
stron Rzeczypospolito!.

Otwierając obrady, Prezes Rady Mi­
nistrów gen. Sikorski zwrócił uwagę na 
ciężkie położenie prasy w Polsce w 
zwią/ku z ogólnem przesileniem gospo- 
darczemi oświadczył gotowość Rządu do 
przyjścia prasie z pomocą.

P. Dąbski z uznaniem powitał ini­
cjatywę p, Sikorskiego. Po przemówie­
niu jen. Sikorskiego oraz p.p. Dąbskie- 
go, «Tarkowskiego i Heckera, pos. Mu- 
rjan Dąbrowski jako referent komlbjjiiy 
wnioski*-*m>tysf-ki*h kiłH»dW poselak!. h, 
dotyczącego tej samej sprawy, tłuma­
cząc się, że jako zawiadomiony w ostat­
niej chwili nie mógł przygotować do­
kładniejszego referatu, wyliczył i uza­
sadnił szereg punktów i konkretnych 
dziedzin, w których pomoc rządowa mo­
głaby okazać pomyślne rezultaty.

Następnie wybrano dwie komisje 
wydawniczą i informacyjną, do których 
weszli przedstawiciele różnych kierun­
ków politycznych pism zarówno warszaw­
skich, jak i prowincjonalnych.

Na tem o godz. 1 min. *0, geo. 
Sikorski zamknął konferencję.

Wieczorem odbył się bankiet, ’wy­
dany przez premjora.

K o n g res  NU P* fi.
Porządek obrad III. Kongresu Na­
rodowej Partji Robotniczej w dniach 
20 i  21 maja 1923 r. w  W arszawie 
w  sali Towarzystwa W ioślarskiego 

przy ul. Foksal nr. 16.
I. d z i e ń  o b r a d .

Posiedzenie niedzielne, przed po­
łudniem, początek 0 godz.* 10 rano.

1. Zagajenie Kongresu. 2. Przyję­
cie regulaminu obrad. 8. Wybór Pre- 
zydjum Kongresu. 4. Przemówienie po­
witalne. 6. Wybór Komieyj Kongu»u:
1) Mandatowej; 2) Wnioskowej; 8j ł:»- 
inorządowej; 4) Komisji Matsl. 6. Spra­
wozdanie Ółównego Komitetu Wyko* 
kon&wczegp. 7. Sprawozdanie Kmbu 
Parlamentarnege, Posiedaenie pop*/;-, 
dniowi»; & Sprawozdanie Komisji M*::- 
datowej. 9. Dyakusja pad spraw owia­
niem Ołówneg« Kemitetu Wytonaweze- 
g t  i Klubu Parlamentarnego.

II. d s i •  ó c b r a d.
Pogładzenie poniedziałkowe o godz.

V rano. 10. Referat na temat: Stanowi­
sko N. P. K. wobec mniejszości naro­
dowych. 11. Program samorządowy N. 
P. R. (Sprawozdaaie Komisji samorzą­
dowej). 13. Praca kulturalno oświatowa 
narodowego rucha robotniczego i jej or­
ganizacja, referat delegata Komisji orga­
nizacyjnej Polskiego Towarzystwa* Kul­
tury i Oświaty robotniozej „Pochodnu“. 
18. Referat na icmat: Usta woda wstwo ro­
botnicze. 14. Sprawozdanie Komisji Wuio*- 
ekowej 1 przyjęcie rezeluoji. 15. Spra­
wozdanie Komisji Matki i wybór K&dy 
Nadzorczej. 11. Zamknięcie Kongresu«



Nr. 21 «** ft ATA* *  — go m aja 1923 r. 8

tu i  pnÉ ia p f t t í
W y  opinja publiczna w  kraju 

cotaa ¿yw iiw iej ustosunkowuje się
io  raądm gen. Sikorskiego, różnego 
ro cła aj u krety polityczne w  podzie- 

sw ych  zakamarków par tyj- 
nyek gw ałtow nie, dążąc rzeko­
mo do stworzenia w  oparciu o pol­
ską w iększość parlamentarnego*rzą­
du. B ąlcn ie  to jest do pewnego sto­
pnia słuszne i byłoby uzasadnione, 
gdyfcy r;ząd gen. Sikorskiego nie od­
powiadał swemu zadaniu, a następ­
nie, >fdyby była nadzieja stworze­
nia w ebecnych warunkach lepsze­
go rządu. N iestety tej nadziei nikt 
nie żywi.

ĆHijena i Witos działają ener- 
gitunie i bez w ytchnienia, gdyż  
choiań o zaspokojenie ambicji par- 
tyj i poszczególnych luminarzy par­
tyjnych, którym tak tęskno do tek  
i M eli ministerjalnych.

W ostatnich dniach sprawa u- 
twarzenia nowego rządu znów w ypły­
nęła s a  powierzchnię. W , Gazecie 
"Warszawskiej“, głównym  organie 
Chjeuy, ukazała się  notatka, w edług  
której stanowisko trzech stronnictw, 
a m ianowicie Związku Ludowo Na­
rodowego (N. D .), Chrześcjańskiej 
Demokracji i  Polskiego Stronniotwa  
Ludowego (Piast) w  układach o 
stwerzenie polskiej w iększości par- 
lameatarnej zostało w e wszystkich  
punktach uzgodnione. Klub ? Duba- 
nowiwza (Chrześcłjańako-Narodowy), 
do którego należą przew ażnie ob­
szarnicy, zdecydował popierać nową 
w ię k s /c ś i, udziału jednak w  nowym  
rządzie nie weźmie. A w ięc  z te ­
go wynika, że długo pod opieką 
Ben. Mamorlinga klecona w iększość 
została nareszcie sfabrykowana. Nie

m usi ona jednak być pewną w ięk­
szości, skoro W itos rob« nadzwy­
czajne w ysiłk i, aby skaptować so­
bie posła St. W achowiaka, a za nim  
cały N. P. R.

Praw dziw ą sansację w  Sejmie 
w yw arło oświadczenie W itosa na 
posiedzeniu sw ego klubu poselskie­
go, że dla usunięcia w szelkich po­
dejrzeń o ambicje osobiste rezyg­
nuje z premjerostwa, które rzekomo 
zarezerwowano dla przedstawiciela  
N. P. R. (czyt. St. W achowiaka). 
j  ’ Na tę pogłoskę należy się  za­

patrywać, jako na wędkę, rzuconą 
w  stronę ambicji przywódców NPR. 
Biada jednak temu, kto się  na tę 
wędkę da pojmać. Naszera bowiem  
zdaniem, dla NPR niema m iejsca w  
w iększości chjeno-piastowej. Przy­
stąpienie do tej w ątpliwej spółki 
mogłoby pociągnąć poważne, smut­
ne następstw a dla NPR. To je st  
zrozumiałe dla w szystkich i dlatego 
w iększość ośrodków organizacyjnych  
w ypowiedziała się  kategorycznie 
i  stanowczo przeciw wchodzeniu do 
rządu chjeno-piastowego. Rozumie 
to naw et kuszony przez W itosa po­
seł St. Wachowiak, skoro wobec 
przedstawicieli prasy stołecznej za­
przeczył, jakoby klub sejmowy NPR 
powziął jakąkolwiek decyzję przy­
stąpienia do bloku praw icow o-pia- 
stowskiego.

Sprawy tę zdecyduje kongres, 
który w łaśnie dziś się odbywa. Na 
kongresie w ięc dopiero delegaci 
zdecydują, jak i będzie stosunek NPR 
do tworzącej się w iększości. W ie­
rzymy jednak, że decyzja ta w ypo­
w ie  się  przeciw  w iązaniu s ię  NPR 
z Chjeną i Piastowcam l.

Tydzień polityczny.
S e j m .

Na 37 posiedzenia (we wtorek) 
Sfcjrau oznajmił marszałek» że sąd naj- 
wy/„Hzy unieważnił mandat p. Firogowa 
(Ukrainiec), dalej że rząd wycofał pro­
jek t Mslafry czekowej, oraz że sąd lu­
belski domaga się wydania pos Wasyń- 
czuka, zaś sądy łódzki i lwowski wyda­
nia pos. Łańcuckiego.

Po odesłaniu do komisji w pierw­
szo»» czytaniu trzech ustaw i prelimina­
rza budżetowego na r. 1&22, przystąpio­
no do sprawy poprawek Senatu do usta­
n y  o podatku przemysłowym. Po odrzu­
ceniu mnóstwa, poprawek Senatu i ko­
misji marszałek oznajmił, iż ustawa zo 
zmianami, prayjętemi przez Sejm, odeszła 
do ogłoszenia.

Po referacie p. Moraczewskiego 
firzyjęto w 2 i 8 czytaniu nowelę do 
«stawy o zaopatrzeniu emerytalnem woj­
skowych i ich rodzin

Wreszcie uchylono a r t  4 kodeksu 
handlowego, który zabrania mężatkom 
zajmowania się handlom bez pozwolenia 
nwjża, jako sprzeczny z ustawą dotyczą­
cy praw kobiet. ** *

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu 
odesłano w pierwszem czytaniu dv ko 
misji spraw zagranicznych ust&wę o ra ­
tyfikacji umowy z Czechosłowacją w 
sprawach kolejowych, ustawę o ratyfi­
kacji tr«ktatu sewrskiego, umowę z Cze­
chosłowacją w sprawie postępowania 
prawnego w fipra.vuęh cywilnych i kar­
nych, a do komisji handlu wo-przeiny- 
Błowej ustawę o ochronę wynalazków.

Poseł Kadlubowski, jako referent 
komisji prawniczej i administracyjnej; 
Uzasadnia/ konieczność zniesiet.ia mocy 
obowiązującej ustawy o zwalczaniu prze­
stępstw z chęci sysków ,' popełniouyca 
przez urzędii;*«w. Uitawo prsyjęta w 
drugtam i trzuciem czytaniu.

. izb a  przeszła do rozpraw tJad U* 
fitawą o p oduuu  gruntowym.

J.)<>iej pr. y stopiono do uat ego spra­
wozdania K \ > d i a u  tpraw ¿ufcr.iou-z-

nych o wniosku w sprawie urzeczywist­
nienia praw, przyznanyoh Polsce na ob* 
szarze wolnego m. Gdańska.

Referent pos. Stroński zaznaczył: 
„Sprawa stosunku Polski do Gdańska 
jest dzisiaj jednem z najwidoczniejszych 
w Europie zjawisk niewykonywania trak ­
tatu wersalskiego i można ją  zestawić 
ze oprawą odszkodowań i wszystkiem! 
najgorsze mi wypadkami niewykonania 
tego traktatu. W tej postaci, jako przy­
kład, powinna być ta sprawa wniesiona 
dzisiaj na forum międzynarodowe.“

Po przomówioniu posła Strońskiego 
wniosek komisji przyjęto jednomyślnie.

(Sprawozdanie z dyskusji nad po­
datkiem gruntowym zamieścimy w nu­
merze następnym. — Red.).

Sprawa polityki zagranicz­
nej na radzie ministrów.

(Gdańsk i Kłajpeda).
Rada ministrów obradowała nad 

sprawą stosunku rządu Rzeczypospolitej
- do w. m. Gdańska oraz nad sprawami 

polityki zagranicznej. Po wysłuchaniu 
referatu komisarza generalnego Rzeczy­
pospolitej polskiej w Gdańsku, rada mi­
nistrów stanęła na stanowisku, że sto­
sunek Polski do w. m. Gdańska opiera 
6ię na traktacie wersalskim, którego za- 
s.-td i postanowień nie natuszają żadne 
późniejsze konwencje wykonawcze i u- 
mowy uzupełniające.

Rząd polski, uwzględniając powyż­
szo zasady, które stanowią żrodło praw­
no w stosunkach Polski do Gdańska, 
stwierdza, iż nie znajdują ' one należy­
tego zrozumienia głównie z powodu o- 
puva obecnego senatu wolnego miasta. 
Polska ponosi wskutek tego nieobliczal­
ne szkody na polu gospodarczym, a mia­
nowicie w zakresie ochrony celnej, użyt­
kowania i rozbudowy portów i dróg 
wodnych oraz w zakresie słusznych 
uprawnień swych obywateli.

Wobec tego stanu rzeozy, rząd 
polski widzi się zmuszonym zastosować 
w najbliższej przyszłości wszelkie przy-

slugujące mu środki w cedu zabezpie­
czenia przyznanego Polsce prawa suwe­
renności. Rząd polski je s t  zdesydowany 
przestrzegać ściśle istniejącego dzisiaj 
stanu prawnego i nic dopuści do po­
gwałcenia go z jakiejkolwiek bądź strony.

W sprawie Kłajpedy rada ministrów 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
ministra spraw zagranicznych i zaapro­
bowała przedstawiony przoz niego plan 
dalszego działania w colu zabezpieczenia 
ekonomicznych interesów Polski w spra­
wie Kłajpedy.

W sprawach rosyjsko-polskich rada 
ministrów przyjęła do wiadomości refe­
rat, złożony w tej mierze przoz posła 
pełnomocnego Rzeczypospolitej w Mo­
skwie . oraz rozważyła przedstawione 
przez niego wnioski, obejmujące rów­
nież sprawy repatrjacyjne i reewaktia- 
cyjne.

Minister Skrzyński o Jawo­
rzynie i Gdańsku.

Dnia 16 maja odbyło się 'posiedze­
nie Sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych, na którem minister spraw zagra­
nicznych Skrzyński |dał wyjaśnienia co 
do sprawy Jaworzyny i Gdańska.

W pierwszej sprawie po przodsta- 
wieniu historji sporu poIsKo-czeskiego
0 Jaworzfnę i dotychczasowych prób 
rozwiązania zatargu Skrzyński oświad­
czył, że Polska poddaje się całkowicie 
orzeczeniu Rady Ambasadorów z dn. 18 
listopada 1922 r., chociaż orzeczenie to 
nie podpowiada całkowicie życzeniom pol­
skim. Czesi natomiast nie chcą uznać 
orzeczenta Rady Ambasadorów. Polska 
wciąż obecnie, broniąc swego interesu 
broui jednocześnie powagi najwyższej 
instztucji rozjemczej w Ruropie t. j. 
Rady Ambasadorów. W rezultacie na 
komisji powzięto rezolucję:

„Komisja spraw ' zagranicznych,'’ 
stwierdzając w myśl wywodu p. minist­
ra spraw zagranicznych, że stan prawny 
w sprawie jaworzyny w najmniejszym 
stopniu nie daje podstawy do przesą­
dzenia przynależności Jaworzyny na ko­
rzyść Czechosłowacji, wzywa rząd do 
bezwzględnej obrony i do ostatecznego' 
załatwienia w najkrótszym czasie tej 
sprawy na gruncie Rady Ambasadorów“.

W sprawie Gdańskaminister Skrzyń­
ski stwierdził, żo senat Gdański syste­
matycznie swemi antypolskiemi zarzą­
dzeniami lekceważył powagę i działał 
wprost na niekorzyść Państwa Polskie­
go, zaznaczyło się to w sprawach rady 
portowej, celnictwa i Polaków w Gdań­
sku. Dalszy stan tych rzeczy je s t  nie-- 
możliwy.

Przyszła chwila, w której rząd z 
eałąflenergją, wobec takiego postępowa­
nia, jest zmuszony postawić swoje veto, 
okazać, że suwerenność państwa pol­
skiego na Łterytorjum Gdańska jest rze- 
czywistem ietniejąccm prawem i poka­
zać, ze w jego zakresie działania czy­
sto prawnym, leżą takie środki, które 
przywiodą Gdańskowi na pamięć, że nie­
tylko w interesie Polski w m. Gdańsk 
musi sz nować ducha i traktatu wersal­
skiego, ale że to i w interesie Gdańska 
leży. Te środki, oczywiście, bardzo łat­
wo je s t  wynaleźć. Możnaby zresztą za­
stosować w stosunku |do gdańszczan na 
okalającym Gdgńsk terytorjum polskicm 
te same środki, które Gdańsk sto­
suje wobec Polaków w samym Gdań­
sku. I gdy [zaczniemy je  stosować, to 
Gdańsk zrozumie, że dalej na tej drodze 
iść nic możemy.

Marszalek Foch opuścił 
Polskę.

Po dwunastodniowym pobyoie w 
Polsce, Marszałek Foch opuścił Polskę, 
udając się przez Czechosłowaoję do Pa­
ryża.

Wyjeżdżadzając, Foch wystosował 
do ministra spraw wojskowych pismo; 
w którem mówi:

„Opuszczając Polskę, .której gorą­
cego przyjęcia nigdy nie zapomnę, skła­
dam panu moje gratulaoje ze wszystkie- 
go, co w armji polskiej widziałem. Na 
polu ćwiczeń w Biedrusku i Krakowie 
stwierdziłem spokój i swobodę dowodze­
nia, prawidłowość rozkazów taktycznych
1 ich dobre wykonywanie przez wosko, 
znakomite wyszkolenie wszystkich ro­
dzajów broni“.

Dalej pisze marszałek Foch, że na 
przeglądach i defiladach przekonał się o 
dobrym wyglądzie wojsk i sprężystości, 
stwierdza także, że korpus oficerski po­
mimo różnolitego pochodzenia, je s t  do­
skonały i wyraża nadzieję, że sejm i 
kraj potrafią dostarczyć zawsze środków 
do ciągłego ulepszania instytucyj woj­
skowy co.

W zakończeniu listu pisze: »Polska 
może być słusznie dum^ą ze świc&iych 
wyników już osiągniętych pod wpraw- 
nem kierownictwem zarówno pana, jak 
i marszałka Piłsudskiego".

Przedstawienie armji pol­
skiej Anglji.

(Przyjazd gen. Lorda Cavan'a).
W dniu 15 b. m. przybył do Polski 

szef sztabu generalnego angielskiego 
lord Cavan, któremu towarzyszą b. szef 
angielskiej misji wojskowej w Warsza­
wie gen. Cartón de Viart oraz kapitan 
Noscit, jakoteż polski attache wojsko­
wy w Londynie pułkownik Brodziński. 
W drodze do stolicy zatrzymał się lord 
Cavan 1 dzień w Krakowie.

W czasio powitania, jakie zgoto­
wano angielskiemu gościowi w Krako­
wie lord Cavan powiedział:

„Niezmiernie to dla muie zaszczy- 
tnem i radosnem, żc mogę prawie na­
zajutrz po wizycie wielkiego przyjaciela 
Polski, Focha, odwiedzić was, jako także 
szczery wasz przyjaciel, zwiedzić ojczy­
znę waszą i Kraków, dawną stolicę i 
serce Polski“.

W Warszawie przyjmowano gościa 
angielskiego bardzo serdęcznie. Odbył 
on szereg konferencyj w ministerjach i 
był przyjęty przez prez. Wojciechow­
skiego. Z Warszawy udaje się szef 
sztabu angielskiego do Poznania.

Anglja i Rosja.
Rząd angielski przed dwoma laty 

wysłał do Rosji kilku swych urzędni­
ków dla nawiązania stosunków handlo­
wych z bolszewioklemi przedsiębior­
stwami przemysłowo-handlowemi. Al* 
pokazało się, że Rosja bolszewicka je s t  
tak wyniszczona i zrujnowana, iż oprócz 
bogactw kopalnianych i leśnych nie ma 
czego sprzodawać, a kupować znowu 
nie ma za co. Nawiązanie więc stosun­
ków handlowych szło bardzo ciężko. 

.Podczas procesu arcybiskupa Cieplaka 
i innych księży rząd angielski polecił 
przewodniczącemu swej delegacji wsta­
wić się za skazanymi, ole rząd bolsze­
wicki odrzucił wstawiennictwo I wypro­
sił sobie wtrącaui® się w sprawy ro­
syjskie. Gazety angielskie zaczęły wte­
dy pisać, że je s t  to obelga dla Anglji i 
trzeba na nią odpowiedzieć odwołaniem 
z  Rosji wysłanych tam urzędników an­
gielskich i wogóle zerwaniem z rządom 
bolszewickim wszelkich stosunków.

Oburzenie na bolszewików wzmo­
gło się jeszcze w Anglji, gdy rząd ro­
syjski kazał swym okrętom chwytać 
angielskie statki rybackie, które łowiły 
ryby ua morzu w pobliżu północnych 
brzegów Rosji. Jako odpowiedź na to 
w ubiegłym tygodniu rząd apgielsltl 
wysłał do rządu bolszewickiego pisrno, 
w którem zażądał przeproszenia za 
obelżywą odpowiedź na wstawienniewo 
Anglji za skazanymi kapłanami kato­
lickimi i wynagrodzenia strat rybakom 
angielskim. Jeżeli w ciągu 10 dni rząd 
bolszewicki nie spełni tych żądań, to 
Anglja zerwie z Rosją wszelkie stosun­
ki, a dla oohrony swoioh statków ry ­
backich wyśle ku brzegom rosyjskim 
okręty wojenne.

Sprawa odszkodowań nie­
mieckich.

(Podstęp niemiecki się nie udał).
Nota niemiecka z dn. 2 maja do 

wielkich państw sprzymierzonych spot­
kała się w całkowitem niepowodzeniem. 
Wszyscy adresaci poznali podstęp nie­
miecki. Dlatego też i rząd angielski i 
włoski i japoński w swych odpowie­
dziach na notę niemiecką ocenili wy­
stąpienie Niemiec, nieszczere i niepro- 
wadzące do rozwiązania zatargu. Rząd 
angielski w swej nocie w sposób oner* 
giozny i kategoryczny określa propozy- 
oje niemieckie, jako zupełnie niedosta­
teczne, a następnie wzywa Niemcy do 
przedstawienia Francji i Belgji nowych 
propozycyj, które byłyby możliwe do 
przyjęcia.

'¿daniem rządu włoskiego, propo­
zycje niemieckie z dn. 2 maja są nie- 
wystarozająoe, zaofiarowana w nocie 
niemieckie) suma jest niedostateczna, 
pozatem niema w niej żadnych wyraź­
nych propozycyj i zastawów. Dlatego 
też wystąpienie Niemiec nie mofce liczyć 
na poparcie rządu włoskiogo.

W tym  samym duchu wypowie­
działa się nadto Japonja.

Nota Włoch zwłaszcza była dla 
Niemiee niespodzianką, gdyż wiadomo, 
ie  Włosi naogół usposobieni są życzli­
wi* dla Niemców.
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Niepowodzenie noty niemleokłej z 
dn. 2 maja wywołało w kołacb rządo­
wych berlińskich popłoch

Żeby załagodzić złe wrażenie, wy­
wołano notą, Niemcy przygotowują no­
we prop zycje.

Tymczasem Francuzi, nie cackając, 
rozszerzają w dalszym ciągu okupa­
cję, I tak 15 b. m. zajęli nioktóre miej­
scowości Badenji, między innemi miasto 
Lltnburg. Francuska Komisja Nidroń- 
ska, zarządziła konfiskatę wszystkich 
zapaeów koksu i produktów węglowych, 
w całym zagłębiu Ruhry.

Co do nowych propozycyj nieraieo- 
kich—to podnieéó należy, te  frakcj« 
c«ntroae berlińskiego Reichstagu wyra­
ziły na érodowem posiedzeniu przeko- 
nenie, że nici rokowań, nawiązane z 
ente>ntą, nio powinny być zerwane i na­
leży pojownie sprecyzować propazycie,
■l viubicza w kierunku gwarancji.

Zamordowanie dy&nitnrza j 
bolszewickiego:

Wielkie wzburzenie w świecie komu­
nistycznym wywołało zamordowanie dele­
gata sowieckiego w Genewie Worowskie­
go, który tu przybył dla wzięcia udziału 
w obradach nad sprawami wschodu. Mor­
derstwa dokonał niejaki Konradi, z pocho­
dzenia Szwajcar, mieszkająoy przez długi 
c;.as przed wojną w Rosji. Podobno wy­
stępował on jako mą! zaufanli monarchi- 
stycznych kół rosyjskich oraz faszystów 
szwajcar.kich. »Podobno patrioci sswaj- 
carscy zażądali wprost od Worowskiego 
i towarzyszących mu dwu Jeszcze delega­
tów śeby opuścili Szwajcarię, co mogli 
hyli uczynić tembardziej, ie  nie zostali 
dopuszczeni do obrad w konferencji, na 
którą przyjechali. Worowski lekceważył 
.-•obie pogróżki skierowane prz ci w sobie.

Rząd sowiecki z powodu zamordo­
wania Worowskiego postanowił zastoso­
wać środki odwetowe przeciw obywatelom 
szwajcarskim w Rosji i ich prsedsiębior- 
stwom.

Worowski był podobnS z pochodze­
nia Polakiem. Urodził się na Litwie, o- 
ż.enił się a Polką. Jul jako student brał 
ud iał w ruchu rewolucyjnym. Ostatnio był 
delegatem rządu sowieckiego w Rzymie.

Ciało jego zostało przewiezione do 
Moskwy.

Nowa fala okrucieństw 
w Rosji.

Rząd bolszewicki w cbłudzle stokrot­
nie prześcignął dawny rząd carski. Na po­
twierdzenie tego motnaby przytoczyć set­
ne przykłady.

Ostatnio tei wobeo zagranicy chce u- 
dawać niewinnego ;baranka, u siebie zaś 
w kr8ju jest drapieżnym, krwiożerczym 
wilkiem. Nadchodzą wieści o nowej fali 
terroru w bobzewjł. Wystarczy zaznaczyć, 
żc tylko w drwgłąj połowie kwietnia wy­
konano w MosKwie 2,848 wyroków śmier­
ci. Odbywały się one przewainie w wię­
zieniu na Butyrkach, przyczem skazańców 
zabijano toporem lub szablami, aby w  tea 
sposób nie zwracać niczyjej uwagi od­
głosem strzałów.

Rzeź żydów na Ukrainie.
Na Ukrainie w ostatnich dniach 

znów doszło do masowych pogromów ży- 
dostwa. Chłopstwo z okolic Homla ze­
brało się na wieść o zamordowania pra­
wosławnych księży przez żydowskich 
komisarzy bolszewickich w liczne ban­
dy, które dokonały napadów na S oko­
licznych miasteczek, przyczem rozprawi­
my się z drobnymi oddziałami czerwo- 
nogwardzistów, dokonały pogromu ży- 
dostwa. Dopiero na gwałt ściągnięte 
znaczne oddziały kawalerji sowieckiej 
doprowadziły do spokoju.

Wśród chłopów na Ukrainie rośnie 
z dniem każdym nienawistny nastrój 
przeciw iydowstwu. 2 wielu okolic np.
/. Klizabetgradu nadchodzą również wieś­
ci o pogromach.— Władze bolszewickie, 
które nie odważają się działać poza te­
renem większych miast, gdzie stoją sil­
ni- garnizony wojskowe, są zupełnie bez­
radne. Żydzi obecnie nie odważają się 
wychylić głowy poza miasto, z mniej­
szych miasteczek ucieka żydostwo do 
większych, lub też emigruje w kierun­
ku granicy polskiej. Na całym terenie 
Ukrainy wogóle odczuwa się nastrój 
pełen burzu, który rokuje w dniach naj- 
oliższych poważne zaburzenia J  niepo­
koje chłopski«.

Wszystkim uczestnikom uroczy­
stości odsłonięcia sztandaru Kota 
Kobiet NPR.— Zarząd składa za na- 
szem pośrednictwem serdeczne po­
dziękowanie.

Za zarząd: Kulczyńska.

Proces 42  zdrajców stanu.
W poniedziałek rozpoczął się w Bia­

łymstoku wielki proces 46 oskarżonych o  
zamach stanu i spisek, mający na celu 
wywołanie powstania zbrojnego przeciw­
ko Polsce przy pomocy Litwy Kowieńskiej. 
Na ławie oskarżonych zasiadają również 
posłowie Jakowiuk i Baranów (białorusin)

N. P. R. w Zelowie.
W końcn kwietnia odbyło się tu 

zebranie robotników, zwołane przez miej­
scowy zarząd NPR. Po zagajeniu przez 
kol. Grałfcę, powołano na przewodniczą­
cą kol. Chruśoielską na sekretarza L. 
Drucha na asesorów kol. A. Zagalskiego 
i M. Kostelecką,

Referował kol. Grałka, który przed­
stawił zebranym rozwój oiganfcacji mło­
dzieży robotniczej, zrzeszonej w.Orlęciu", 
wyrażając ¿zadowolenie z powodu owoc­
nej praoy w kole. Następnie po wyczer­
paniu kilku punktów porządku dzienne­
go dłuższa dyskusja rozwinęła się w 
sprawie szkolnej. Zebrani domagali się 
zwoływania konferencji rodzicielskich, 
ażeby wspólnie z nauczycielstwem za­
łatwiać sprawy sporne.

M. Zagalski.

Tajemnicze hece o  KruKowie.
Akcja faszystowska w Krakowio, 

której owocem było już rzucenie trzech 
bomb, a mian. na dom rektora Natan- 
sona, na żyd. zw, zawodowe, „Bunda* 
oraz na red. żyd. .Nowego Dziennika“, 
zatacza coraz szersze }kręgi. Obecnie 
wszystkie redakcje z wyjątkiem endec­
kiego „G ńca Krakowskiego“, i klery- 
kalneyo „Głosu Narodu“, otrzymały li.sty 
z pogróżkami, a mianowicie; „Czas* 
(pismo konserwatywne;, „Nowa Reforma“ 
(demokratyczne), „II. Knrjer Codzienny" 
(dziennik popularny, [bezpartyjny o od­
cieniu postępowym) i „Naprzód, (or­
gan 1*. P. S.)

Główny ustęp z grożącego „Czaso­
w i“ listu brzmi;

„Wg własnym interesie nie ogła­
szajcie artykułów mogących ile  uspo­
sobić opinję publiczną do akcji naszoj. 
Podjęliśmy walkę nieubłaganą z żydow- 
stwem i komunizmem i z tymi, którzy
7. nimi trzymają. Nie cz&s na nasze ty­
powe bawienie się i polltykowanie. Kto 
nie z nami, ten przeciw nam, ten naszym 
wrogiem i tego zgnieciemy. Raczej po­
zostańcie biernymi widzami, bo odpo­
wiada to przecież waszej konserwatyw­
nej polityce.“

W dalszym ciągu znajduje się za­
powiedź krwawej wałki w murach szkol­
nych z nowym rokiem szkolnym, jeże­
li „numerus ołausus“ nie będzie prze­
prowadzony.

Policja posiada jnż podobno w rę­
ku nici spiska i spodziewa się w dniach 
najbliższych pochwycić winnych. Z min. 
spraw wewnętrznych nadeszły telefonicz­
nie rozkazy natężenia wszystkich sił, 
aby nie puścić płazem zapowiedzi no­
wych bomb i morderstw. Listy są ano­
nimowe, zaopatrzono w pieczęć z orłom.

Z życia H. P. R. w Zgierzu.
Odbyło się toczne Walne Zebranie 

członków Naród. Partji Robotn. w Zgie­
rzu. Przewodniczył koł. Zieliński, w 
prezydjum zasiedli, kol. Szmydt i Skow­
roński Tomasz. Sekretarzuje koL Shey- 
bal. Kol. Olczak Fełiks złożył sprawoz­
danie z działalności Zarządu oraz spra­
wozdanie Kasowe, zaś koL Świercz, bulr- 
mistrz miasta Zgierza, — sprawosdane- 
i  działalności komunalnej.

Zo sprawozdań tych wynika, ie  
N. P. R. w Zgierzu rozwija się pomyśl­
nie, pracuje z pożytkiem dla Ojczyzny,

• miasta i klasy pracującej oraz wywiera 
znaczny wpływ na całe życie społeczne 
Zgierza. Ustępujący Zarząd odbył oko­
ło 40 posiedzeń, urządził w Zgierzu i 
okolicy 8 wieoów oraz 3 przedstawienia- 
amatorskie, połączone z zabawami ta- 
necznemi. Każdej soboty odbywały się 
w Klubio N. P. E., pogadanki na tematy

polityczne, ekonomiczne, historyczne, 
przyrodnicze i t. p. w których brali u- 
dział liczni członkowie i sympatycy. 
Najwięcej energji wkładał Zarząd N.P.R. 
w pracę nad Polskiemi Związkami Zaw. 
które rozwijają się dobrze 1 w dz;ałal- 
ność samorządu miejskiego którego gos­
podarka, pozostająca pod silnym wpły­
wem N. P. R. prowadzoną je s t  raojonal- 
nie. Burmistrz kol. Świercz stwierdził 
bezpodstawność zarzutów stawianych

Srzez t. zw. „obywateli“ (t. zw. posia- 
ających nieruchomości, którzy odma­

wiają praw obywatelstwa ludziom pra­
oy) zarządowi miasta, który zgodnie 
zresztą z ustawą o rozbudowaniu miast
— przystąpił do pracy nad pobudzeniem 
mchu budowlanego.

Sprawozdania Zarządu przyjęli ze­
brani do wiadomości, poczem wybrano 
nowy Zarząd w skłiid którego wchodią:

Kol. kol. Świercz Jatt — prezes, 
Nesler Władysław — zastępca prezesa, 
Sheybal Stanisław — sekretarz, Kowal­
ski Stanisław — zastępca sekretarza, 
Pelikant Józef — gospodarz klubu, Ol­
czak Feliks — kasjer, Czapliński Igna­
cy — ławnik. Jako zastępców wywra- 
no kolegów: Zielińskiego Andrzeja, 
Marczaka Jana i Brylsklego Franciszka.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
koledzy: Burchard Leon, Chudobiński 
Roman i Karasiński Edward.

Wybrano te i  Komisję teatralno-za- 
bawową, złożoną z 8 osób, oraz Komitet 
budowy własnego domu ludowego.

W czasie obliczania głosów wygło­
sił Kol. Sheybal referat o uznaniu 
przez Mocarstwawschodnich granioPolski.

Sjirawa budowy domu Ludowego 
wywołała ożywioną dyskusję w czasie 
której wypowiedziało się wielu kolegów 
za budową, względnie za nabyciem nie­
ruchomości.

Łódzkie T-wo Czerwonego Krzyża, 
prowadzące akcję kulturalno-oświatową aa 
pomocą odczytów i pogadanek, reklamuje 
te odcayty tylko w prosie burżuazyjnej. O 
przesłaniu wzmianki o niedzielnych od­
czytach do pism robotniczych nie pamię­
ta. Może nie chce! A przecie te odczyty są 
przeznaczone dla warstw jaknajszerszych 
przedewszy^tkiem.

Tydzień
I

Przed wyborami do rady 
Kasy Chorych.

W toku prac nad układaniem list 
wyborców do rady Kasy Chorych m. Ło­
dzi zauważono w kartach zgłoszeń u- 
bezpieczonych, nadesłanych swego cza­
su do centrali kasy przez; pracodawców, 
niedokładności, które, jak  naprz. brak 
adresu, niewyszczególnienic daty uro­
dzenia ubezpieczonego i t. p. uniemoż­
liwiły wciągnięcie wielu osób uprawnio­
nych do głosowania, na listy wyborcze.

Mając na względzie c skrupulatne 
przeprowadzenie wyborów, obręgowe biu­
ro wyborcze do rady kasy postanowiła 
z tego powodu przeprowadzić własnemi 
siłami raz jeszcze kontrolę kart zgło­
szeń.

Ubezpieczonym, którzy pragną prze­
konać się, czy nie ¡pominięto ich na liś­
cie wyborców, nie pozostaje wobec te ­
go nic innego, jak zgłaszać się do ma­
jących być otwartemi binr reklamacyj­
nych. Jak  najszersze korzystanie z pra­
wa reklamacji przez członków kasy sta­
je  się w interesie ścisłego sporządzenia 
list wyborców tembardziej wskazane.

Biura reklamacyjne będą czynne 
przez iO dni.

0  dniu otwarcia biur reklamacyj­
nych ogół wyborców zostanie powiado­
miony za pomocą stosownych ogłoszeń.

Celem * zaradzenia brakowi lokali, 
kasa chorych m. Łodzi postanowiła W  
jesieni roku ub. wnieść na posesji swo-

Źej przy ul. Wólczańskiej nr. 225, nową 
ludowlę. Budynek ten długości około 

87 metrów, szerokości około 7,5 metra 
oraz wysokości parteru 3,9 metra i i-go 
piętra 3,6 metra je s t  obecnie na ukoń­
czeniu. Na parterze już w grudniu ze­
szłego roku znalazły pomieszczenie w
0 boksach (przedziałach) samochody o- 
sobowe i sanitarki kasy, tudzież war­
sztaty reparaoyjne.

JAN KAZ. WOJTYNSKJ.

Święta Życia,
Wiosnal!!
Wiosna, która odradza, budzi, świc- 

krew w żyły leje. Ożywcza, nowa, 
piękna polska wiosna

Strzeliły ku ziemi życiodajne cie­
płe promienie słońca, otuliły .j-i i skąpa­
ły w aromacie rozwijającej się przyrody, 
w zapachu pól i lasów polskich, w po­
szumie zbóż i borów, w wichrowym po- 
ryku wiosennej nawałnicy. Strzeliły ku 
ziemi i jako piomuy zapaliły życic!

Słońce! Wiosna! Radość!

Budzi się z letargu zimowego przy­
roda. Budzi się Człowiek...

Tężeją bary. Prężą się ramiona. 
Do życia! Do praoy! Do nowych czynów!

Budzi jasne Słońce! Budzi wiosen­
ny powiew Przyrody!

Do Życia!
W serca wstępuje nowa, świeża ja­

kaś moc ożywcza. Upaja swą siłą i po­
tęgą! Podnosi serca i młot który ma 
przyszłość kuć — w dłonie kładzie...

Piąty rok już witamy w Polsce od­
rodzonej Święta Wiosny, święta Zesła­
nia Ducha św.

A idziemy wciąż naprzód... Wciąż! 
Nieprzerwanie! Wytrwale! Pracy’ za 
niani ogrom! Pola całe! Zaorane! Pra­
oy uad Polską. Nad ludem! Pracy nad 
kulturą! Pięć lat. A przecie zrobiono 
dużo, jakże dużo!

*.ycie rwie się naprzód, porywa nas 
i biada temu, kto się ostaje..

Strzeliste promienie Słońca jawią 
nam świetlane Jutro w swych blaskach 
złocistych... Trzeba ku Niemu iść nie­
strudzenie mężnie!

Wci;;;'. naprzód ku wielkim Celom !
A ziści się, że jako dziś Wiosna 

w Przyrodzie — tak przyjdzie Wiosna 
Człowieka, Wiosna wolności, prawdy i 
miłości. Wiosna braterstwa! Wiosna lu­
du! Wiosna pracy! Wiosna najszczyt­
niejszych ideałów, które zapalą nowe 
szlachetne iskry w człowieku i wskażą 
mu nowo Cele. I on ku nim znowu 
pójdzie przez słoneczne szlaki.

Tak bowiem każe Żyelel Zawsze 
i wytrwało naprzód!

łódzki.
Ruch Spółdzielczy o» Łodzi.
Z ly c ia  Spółdzielczego Stow. Spo­
żyw ców  „W yzwolenie“ .w  Łodzi.

Nowoobraua Rada Nadzorcza Stow- 
„Wyzwolenie“ na swem plenarnem ze­
braniu podzieliła się w myśl statutu 
Stow., parapr. 82, na wydziały:

Gospodarczy; przewodniczący ob. 
A. Ziętalski, zastępca B. Pokorski, se­
kretarz F. W&lczakowski, członkowie 
Sobczak i Kubie. Wydział Rewizyjry, 
przewodniczący ob. M. Król, zastępca 
J. Kurek, Sekretarz A. Maksymowicz, 
członkowie Charasimowicz i Piotrowski. 
Wydział Społeczno-Wychowawczy, prze­
wodniczący ob. W. Wojewódzki, zastęp­
ca J. Młotecki, sekretarz A. Konarzew­
ski, członkowie Kowalski i Nowalski. 
Wydział Społeczno-Wychowawczy do 
współpracy dokooptował „Koło Spół­
dzielców“, z grona członków, pełnomoc­
ników, sześć członków Rady Nadzorczej 
i kilku pracowników Stow. Przewodni­
czącym „Koła“ został wybrany ob. J. 
Łaniewski, Rada Nadzorcza powierzyła 
kierownictwo stow. „Wyzwolenie8, ub.  
Józefowi Muszyńskiemu, który też 'zo­
stał prezęsem Zarządu, zastępcą został 
ob. Józef Tysiak a sekretarzem ob. Wac­
ław Tylman. Posiedzenia zarządu od- 
bywają się w środy o godz. 4-ej po poł. 
Zarząd ustalił godziny przyjęć czynnoś­
ci biura i magazynów w aposób nastę­
pujący: kierownik przyjmuje interesan­
tów od 9 — i i  rano, kasa czynna od 
9 — 12 w poł., biura i magazyny od 
8 i pól — 12 i od 2 — 8 wieczorem.

Zebrania plenarne Rady Nadzorczej 
odbywają się po 15-ya; miesiąca, w 
czwartki, o godz. 8 wieczór. Posiedze­
nia Wydziałów: Gospodarczego i Re­
wizyjnego po l-s.iym miesiąca w czwart­
ki o godz. 7 wieczór. Wydziału Spo­
łeczno-Wychowawczego i pracowników 
sklepowych po l-ym w poniedziałki, 
każdego miesiąca, o godz. 8 wieczór.

W najbliższych dniach zaczną się 
i odbywać konferencje dzielnicowe przy



N „PRACA* — SO maja 1023 t.

IK ¥U L M & . :
Obcasy i podeszwy gumowe

t ą  trwalsi® od tkóry, chronią nogi, oizciiijdEa- 
)ą obuwie PALMA-KAUCZUIt (8p. z ogr. odp.)

. Skład iabijroziiy 
Centrala Kraków Grodzka Ni 60. Teł. 42—12.

wszystkich sklcpach sto w. z następują­
cym porządkiem obrad: 1) Sprawozda­
nie za rok ubiegły, 2) wybory pełno­

mocników w myśl fst.atutu paragr. 18...
a) Sprawa obchodu 10-cio lecia. 4) Do­
pełnienie-udziałów członkowskich i 5) 
Wnioski. Przemawiać będą członkowie 
Zarządu Rady Nadzorczej i „Koła Spół­
dzielców“.

W niedługim czasie postanowiono 
Urządzić wiec — zebranie ogólne dla 
członków Stow. „Wyzwolenia* i spo­
żywców, następnie organizuje się w 
początku czerwca wycieczka leśn8, dla 
pracowników, zaś Iw końcu ozerwoa zo- 
¡Un c urządzona zabawa ogrodowa po­
łączona z [autową fclotcrją. W tym też 
roku w dniu ao czerwca przypada lo-cio 
lecie istnienia Stow. „Wyzwolonlo“, któ­
ro postanowiono obchodzić uroczyście; 
w zw ią/.ku z tym utworzył się specjal­
ny „Koinitet obchodu 10-cio lecia“, któ­
ry nupisze konkurs na napisanie historji 
łst'w. „Wyzwolenie“ i historji tych Stow. 
K t ó r o  si<i ze stow. „Wyzwolenie“ po­
łączyły.

Sprawy robotnicze.
tifyjaónSenia w sp ra w ie  

urlop ów .
Niejednokrotnie donosiliśmy o zatar- 

g.ich, wynikłych na tle udzielania urlopów 
w przemyśle włókienniczym. W sprawie 
tej odbywały się liczne konferencje w in­
spektoracie pracy, związku przemysłowców 
oraz w województwie. Również w tych 
dniach pod przewodnictwem okręgowego 
inspektora pracy inz. Wojtkiewicza odby­
ła się konferencja w tej sprawie s udzia­
łem przedstawiciela Polskich Zw. Zawód. 
„Praca“, kol. Kazimierczaka. P. Wojtkie­
wicz zakomunikował, ii otrzymał wiado­
mość od głównego inspektora pracy pana 
Klotha, że sprawa uilopów została już roz- 
I ¿.trzona w ministerstwie przemysru i han­
dlu i uchwalono, że dni świąteczne i nie* 
dtiele do urlopów wliczane nie będą. W 
sprawie tej będą wydane jeszćze dodat­
kowe rozporządzenia.
Urlopy pracow n ik ów  pry» 

w a ln y ch .
Ministerstwo pracy i opieki spo­

łecznej opracowuje rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy o urlopach praco­
wników prywatnych. W rozporządzeniu 
tem znajdije rozstrzygnięcie cały szereg 
kwee^ji spornych, które na tle ustawy 
nasunęły się w pierwszym roku jej wy­
konania. Ustawa o urlopach obowiązu­
je od 1 czerwca 1922 r.

P rojek t n ow ej u sta w y  e m e ­
rytalne] urzęd n ików  paAetw.

Opracowany jest nowy projekt u- 
stawy emerytalnej dla .urzędników pań­
stwowych. W myśl tego projektu do 
emerytury nie będą wliczone lata, spę­
dzone przed wstąpieniem do służby pań­
stwowej w zawodowej służbie prywatnej.

Z atarg o ta b e lę  kar w fa ­
b ry ce  P ozn ań sk iego .
W dniu 14 b. m. wybuchł w fir­

mie I. K. Poznański etrajk protesta­
cyjny. We*ysey zatrudnieni {porzucili 
pracę a powodu rozwieszenia priez Za­
rząd fabryki tabeli kar, podpiBanej przez 
Inspektora Pracy Wojtkiewicza, a opar­
tej podotno na wyliczeniach uataw ro- 
»yjskiclł-

Robotnioj w poniedziałek aastraj- 
kowall, aaś zarząd fabryki kategoryoz* 
nie podkreślił, te  fabryki nie uruchomi 
dotą<l dopóki robotnioj nie podporząd­

kuje się tabeli kar. Robotnicy uciekli 
się do interwencji związków zawodo­
wych i inspektoratu pracy.

Interpelowany przez nag przed­
stawiciel związku polskiego oświadczył/ 
że zaakceptowana przez inspektora 
pracy tabela k»r oparta jest jeszcze na 
przepisach rosyjskich, wobec czego ro­
botnicy słusznie opierają Bię jej przy­
jęciu.

•Po dwukrotnych konferencja oh w 
Inspektoracie P racy  doszło~do porozumie­
nia, t. j. zarząd fabryki musiał tabelę kar 
uconąć! Fabryka daie ju t  praouje nor­
malnie.

Bezrobocie r.a tle zatargu nie po­
dobało elę usłużnym panom majstrom 
i mor terom przędzalni .  Z obawy wi­
docznie, aby... firma nie zbankrutowała, 
usłużni panowie majstrowie, i monterzy 
wzięli się do innej roboty, absolutnie 
nie wchodzącej w zakres ioh czynności, 
a mianowicie wyład wywali maszyny 
ze skrzyń, wozih maszyny w ó zk am i 1 1. d.

W sp ra w ie  p ła o  w c e g ie l­
niach.

Konferencja, jaka się miała odbyć w 
środę pomiędzy pracownikami cegielni ze 
zjednoczenia zawodowego polskiego, a 
pracodawcami, nie doszła do skutku z po* 
wodu tego, że pracodawcy na konferencję 
nie przybyli. Wobec powyższego zignoro­
wani* przez właścicieli cegielni żądań pra­
cowników, pracownicy przystąpili do bez­
robocia. lnspe*tor pracy wezw3ł powtór­
nie pracodawców na następną konferen­
cję, która ma się odbyć 23 b. m. w in* 
spektoracie pracy.

S p raw a z&targu z  d o zo r­
cam i.

W sobotę w Ickalu inspektora pra­
cy odbyło się zebranie Komisji Polubow­
nej, powołanej do życia przez Komisa- 
rjat Rządu, któia ma za zadanie zlikwi­
dować zatarg z dozorcami domowemi i 
zażegnać grożący Łodzi strajk.

S p raw a żądssń p oń czoez-  
niuów .

Dnia 16 maja w inspektoracie pra­
cy odbyła się w sprawie żądań pończosz- 
ników konjerencj?, pod przewodnictwem 
Wojtkiewicza, na której robotnicy przyję­
li 15 proc. podwyżki od dnia 21 inaja.
Z Polek . Zw. Z ew . Sz ew o . 

K am aszn. (ul. G łów na 31.)'
W poniedziałek dn. 14 b. m., została 

zawarta w Inspektoracie Pracy umowa 
pomiędzy Zw. Zaw. a przedsiębiorcami na 
mocy której płace pracowników szewckich 
zostają z dniem 7 t. m. podniesione o 15 
proo. Następne podwyżki będą regulo­
wane podług podwyżek w przemyśle 
włókienniczem.
Z a o str z e n ie  stra jk u  rzeź" 

ników .
Odbyło się wspólne posiedzenie 

przedstawicieli cechu majstrów rzeźni­
czych z przedstaw.cielaim robotników, na 
którem majstrowie ostatecznie raz jeszcze 
zakomunikowali, że nie. godzą się na punkt
5 umowy. Wobec tak opornego stano­
wiska majstrów, pracownicy postanowili 
strajk zaostrzyć, wycofując nawet chłop­
ców z warsztatów.

W czwartek grupki strajkujących 
czeladników rzeżnisisich obsadziły ulice, 
prowadzące do rzeźni miejskiej (Radwań­
ską, Pańską, Wólczańską), ażeby przesz­
kodzić doprowadzeniu przez majstrów i 
terminatorów bydła do rzeźni.

P r z sd  stra jk iem  w Zduń­
sk ie j Woli.

W swoim czasie przemysł włókien­
niczy .w Zduńskiej Woli postanowił udzie­
lać robotnikom podwyżek takich samych, 
jakie otrzymają robotnicy przemysłu włó­
knistego w Łodzi.

Ostatnie, jednak podwyiki 15 proc. 
uzyskinej w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi, przemysłowcy w Zduńskiej Woli 
nie chcieli pobotnikom udzielić. Wobec 
tego robotnicy zainterpelowali inspektorat 
pracy.

P ow etan ia  Z w iązku P ra co w ­
ników  BSiejs^tch i Z ak ładów  
U żyieczn osc*  P ublicznej Zja- 
thiGCzessia Zagrodow ego Ps!- 
ck ieg o  w R zaczyp u sp otiie j  

P olsk iej.
W myśl uchw ały  Zjazdu Polskich 

Związków Za.YOdowrch i Zjednoczenia 
Zawodowego Polsk iego , odbytego w Ło­
dzi 17 i 18 X  1020 roku, aby obie te 
organizacje połączyć w jeduo przez scen­
tralizowanie związków pokrewnych za­

wodów, Związek Pracówn. Sieci Tel, 
Gazowni, Elektrowni, Rob. Miejskich na 
wspólnem zebraniu w dniu 21. 10. 1923 
roku postanowił stworzyć jeden związek 
wchodzący w skład Z. Z. P. Od tej chwi­
li datuje się praca w kierunku rzeczy­
wistego złączenia wyżej wymienionych 
związków w jedną całość. Na Zjeździe 
w dniu 23 VII 1022 roku, przyjęto zasa­
dy statutu Z. Z. P., i obrano zarząd z 
następujących osób: kol. Lewoskiego 
Józefa z Warszawy (prezes), Misiaka z 
Łodzj (zast. prezesa), Winklera Michała, 
z Warszawy (skarbnik), Kizlera Boi. z 
Warszawy (sekretarka), Michalskiego z 
ŁodT.i (zastęp, sekr.). Komisja rewizyjna 
Jakubowski — Łódź; Keller, Kaczmarski 
Gumowski, Kucharska — Warszawa.

Na konferencji prezesów złączonych 
związków, ustalono ostateczną redakcję 
statutu. Został on już zalegalizowany 
przez Min. Pracy.

Związek Pracowników i Zakładów 
Użyteczności Publicznej Zjednoczenia 
Zawodowego Pol. mieści się w lokalu 
Związku Metal, w Warszawie, ul. Pod­
wale 3, Miodowa 6.

Kalendarzy H.
20 Niedziela, Zesł. Ducha Sw.
21 Poniedziałek, Swiątecz. Wiktor.
22 Wtorek, Julji P. M. Heleny
03 Środa, Dezydera
24 Ciwartek, Joanny i Afry
25 Piątek, Grzegorza
26 Sobota, Filipa

—  Od redakcji. Od dnia 22 ma­
ja redaktor „Pracy* przyjmuje inte­
resantów codziennie od godz. 6 do
7 wieczorem.

— Poseł Michalak o robotnikach łódz­
kich. W następnym numerze „Pracy“ uka­
że się praoa pos a kol. Michalaka o po­
łożeniu robotnika łódzkiego.

— Zebrania kontrolne roczników 1883 
—1899. Męiczyźr.i roczników 1883— l8a9 
Ci którzy dla jakichkolwiek powodów nie 
otrzymali kart powołania do stawiania się 
na zebrania kontrolne, lub nie zostali do­
tychczas załatwieni przez komisje kon­
trolne, zostaną w swoim c:asie powołani 
na dodatkową komisję kontrolną imienne- 
mi kartami powołania. Komisje powyż­
sze rozpoczną swoje urzędowanie praw­
dopodobnie w lipcu b. r.

| Pracownicy miejscy nie doaiar.ą 
podwyżki. Wobec sprzeciwu Min. Sj>r. 
Wewn. co do podw yżek płac pracowni­
ków miejskich w Ładzi, M agis tra t  po­
zostawił bez uwzględnienia żądania Z *«\ 
Zaw. Urzędników miejskich oraz P. Zw. 
Zaw. Robotników' Miejskich w sprawi? 
udzielenia na m. biejący, zgodnie  z o- 
rzeczeniem Komisji Statystycznej, pod­
wyżki w wysokości 11 ,?5 proc.

— Wypłata'zasiłków dla rezerwistów. 
Wydział opieki społecznej wypłacił do 
tychczas rodzinom rezerwistów rocznika 
1897 na koszt skarbu 81.52200 mk. 255 
osobom. Na ogólną liczbę 90 zgłoszo­
nych podań pozostaje jeszcze do wypła­
cenia 150 osobom blizko 50 miljonów mk.

Pozatem wydział zajęty je s t  rozpa­
trywaniem zażaleń na pracodawców, 
którzy ue ’’łają się od obowiązujących 
ich świadczeń na rzecz rodzin rczer- 

\  wistów.
— Z klubu Sportowego „Łodzianka“. 

Sekretarjat klubu sportowego .Łodzianka“

mieści się przy ul. Rzgowskiej Nr. 39, m. 
42. Zapisy członków i graczy przyjmuje 
się w czwartki I soboty od ¿oiz. 7 do 9 
wieczór.

— Przedłużenie ustawy o rekwizycji
lokali. Sejmowa komisja Prawnicza przed­
łużyła ustawę o rekwizycji mieszkań na 
pół roku t.j. do 25 listopada, r. b.

— Jubileusz sekcji kolarzy przy Resur­
sie rzeoiieślnlszoj. W dniu 27 b. m. prry- 
pada uroczystość IIO cio lecia istnienia sek­
cji kolarz, pr^y tow. Resursa rzemieślnicza.

— 1,003 marek kosztować będzie bi­
let tramwajowy od 20 maja.

— We wtorek nastąpi otwa.de ogród­
ka „Tivoli“ przy ul. Przejazd l. Orkie­
stra 31, p. S. K,

T i s t r .  DinMa i n t m t i
Teatr Polski.

Teatr Polski w Łodzi na święta przy­
gotował repertuar następujący: Dziś, w 
pierwsze święto po poł., „To co n ¡waż­
niejsze“, wieczorem „Szkoła źon.“

Jutro w poniedziałek, Jpo po'. „Mio­
dy la.'.“, wieczorem „Koleba Cram pion “,

W środę premjera sztuki Winawera, 
„R. H. inżynier".

„Q;i pro Qud.‘‘
Zjechał do Ł^dzi sympatyczny i tyle 

słynny zespół teatru artystycznego z War­
szawy „Qui pro Quo“, który na pierwszy 
ogień, zainstalowawszy s:ę „Scah* dał 
wielką rewję. „Perskie oko.“ M.-bdja 
śpiew. Iście warszawski akiuilny, uni r 
i dowcip a satyra! Jest Urstei -, Tc m, 
Law/ński, Pogorzelska, Cybulski! Powo­
dzenie teź wielkie. Od dziś nowy p:u£- 

j s m l
Kino „Luna*

Kino „Luna“ wystawia wspaniały film 
komiczny s Charlie Chaplinem, wszech­
światowej sławy artysta. Obraz agoła 
w Łodzi niewidziany. Powodze iiî pewne! 
Rzecz bowiem przehumorystyczna i prze- 
dowcipna!

Kino „Casino"
„Apasz* — II serja „Hrabiny Pary­

ża“. We wtorek zmiana programu.
Kiao „Odeon1-.

„Powrót Odysstusza", sensac>! Włos­
ki wielki f Im.

Kino „Nowości."
.W szponach carskich siepaczy“.

* Kino „Corio".
Kino „Corso" wystawa obraz prze 

sensacyjny, przeciekamy Tytuł: Zobaczcie!
Kino „Dolina Szwajcarska“

„Carmen“, wielka tragedia w 6-ciu 
^aktach.

Z życia organizacji fi. P R
K oło K obiet W. P. R.
W dniu 20 maja o godz. 7 wier-a. 

w lokalu Zw. „Praca" (Główaa 3t) od­
będzie się zebranie Zarządu Kola 
i członkiń. W dniu d czerwca o godz. 4 
po poł w klubie N. P. R. (Piotrkowska 
91), odbędzie się konferencja Koła K >- 
biet, na której złożoae będzie sprtwo- 
zdacie z akcji wyborczej i stanowiska 
N. P. R. wobec nowej Rady Miejskiej.

Sprawozdanie z Kongresu N. P. R., 
który odbywa się 20 i 20 maja w War­
szawie, złoży kol. Sobfizakôvvna.

Z jed n oczen ie  Pol. Silłodz. 
P racu jącej „O rlę“ .

Z woluie na dzień 24 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem, posiedzenie vZarządv 
starego i nowego.

Polski proletarjat w obronie swoich praw
Uchwały delegatów Związku „Praca*.

W piątek dn. 18 maja r. b. odbyło 
się w lokalu P. Z. Z. (Główna 31) ze­
branie delegatów Związku „Praca“; re 
prezentowane były wszystkie fabryki.

Porządek obrad obejmował nastę­
pujące punkty: 1) Urlopy, 2) Tsbela 
kar, 3) Zatarg w fabryce Buhlego 
i 4) Wnioski.

Sprawy p wyższe referował kol. 
Kaziir.ierczak. Odnośnie do punktu pierw­
szego zakomunikował on zebranym, ża 
sprawa urlopów weszła ostatecznie pod 
obrady w Ministerstwie Pracy, gdzie w 
tej sprawie poseł Waszkiewicz int^r*. 
wenjował u Ministra Darowskiego, do­
magając się jaknajszybszego wydania 
rozporządzenia wykonawczego do Usta­
wy o urlopach. Wiadomości otrzymane 
od posła Waszkiewicza wskazują, że 
Ministerstwo sprawę urlopów zdeoydo- 
wało w ten sposób, i i  wybaczyło zcz#-

eu urlopowego niedziele i dni św/ąteo« 
ne, biorąo kolejne dni robocze (t. j. Je­
żeli robotnikowi będzie przysługiwał 
urlop 8 doi, to dni te będą według roz­
porządzenia liczone całkowicie platae a 
niedzielo niepłatne, czyli żą faktycznie 
robotnik przy tem rozporządzeniu b.jdzi# 
miał 10 dni urlopu wraz z dwiemi nie­
dzielami. To samo odnosi się i do ur­
lopów 15-dniowych).

Rozporządzanie to ukaże się w 
„Dzienniku Ustaw* i będdo obowiązy­
wało z chwilą jugo ogłoszenia. Wobec 
tego należy we wezystiiich fabrykach 
zwołać zebrania robot.iikow i wyjaśnić 
tę sprawę. Jeżeli fabrykanai ‘będą się 
sprzeciwiali przepisom, to nałoży ¿wra­
cać się do lcspektura Pracy i żądaó in­
terwencji.

W sprawie tabeli kr,r referent kol. 
fiazimierczak o6wladc/v ,• . ta-



rpasioezn» z przeni«ami prawnymi
u. Inspektor Pracy Wojtkiewicz po- 

poili* teJ bardzo poważny błąd, polpi- 
kająft tę tabelę, gdyż iak> urzędnik 
»agetwowy winien przestrzegać i wyko­
pywać polecenia wydane mu przez jego 
nitarzehfiłka, a nie i ¿6 wbrew tym 
poletoniwi, jak to miało miejsce w tym 
wypadk«. % powoda tej tabeli kar vr 
faUyee I. K. Poznańskiego wynikł po- 
w słny zatarg, skutklom którego fabry­
ka bWa nieczynna dwa 1 pół dnia.

Na odbytej w tej sprawie konfe- 
r*icji u Insp. p. Wojkiewicza, priedsta- 
•»ittioł Związku .P raca“ znżądał zapłaty 
ea rzaa przymusowego postoju w fabry- 
r« Poznańskiego, domagając się od p. 
Wojtkiewicza, by ten wystąpił bez- 
wzyłęial« przeciwko firmie I. K. Poz­
nański, p«ćingajr\c ją  do odpowledzlal- 
ijoś*i 7,a wykroczenia przeciwko prze­
pisom, »bowlątującym w przemyśl» 
włókienniczym. P. Wojtkiewicz oświad­
czył, 4e i on jest w tym wypadku duto 
winien, bo pierwotnie podpisał to tabelę 
¿nr. ale następnie wystąpił do Zarządu 
fabryki z żądaniem, by nie wprowadzo­
no w życie kar, przewidzianych w ta­
beli, gdyż £<"1 one niezgodno z przepi­
sami z ‘dn. 26 września 1922 r. i ram- 
kn ęcie fabryki uwaia za nieprawne.
C > <io zapłaty, to równie» Insp. Wojt­
kiewicz uwaia, ie  robotnioy stoją na 
stanowisku prawnym i zapłatę za ten 
czas obowiązkowo winni otrzymać.

W  sp raw ie  zatarga w fabryce 
8 uh!ego kol. Kazlmierozak zaznaczył, 
te  w fabryce tej zatarg wynikł na tle ur­
lopów wobeo wstrzymania pracy prze* 
robotników na znak protestu przeciw­
ko aroganckiemu postępowaniu p. Buhlo- 
go wobeo robotników. Referent wezwał 
robotników do zbierania składek po 
fabrykach na rzecz robotników fabr. 
Itucblego.

Po dłuższej dyskusji zebrani po­
wzięli następująco rezolucjo:

1. Zebrani delegaci Związku .P r a ­
ca“ postanawiają w eprawio urlopów 
trzymać się ściśle przepisów Ustawy
2-go artykułu, Jak równio* i rozporzą* 
dnenia wykonawczego do wspomnianej 
ustawy. Na 6-cio względnie 12-dniowo 
criopy aię nio godzą, gdyż byłaby to 
odstąpieniem od zasad ustawy. Wzy- 
wają p. p. Inspektorów Pracy do oner- 
głw ji 'J  akcji przeciw fabrykantom.

2. W sprawia tabeli kar zebrani 
oświadczają, że nie doputaozą do tego 
by fabrykanci samowolni« narzucali ro­
botnikom swoje zarządzenia, sprzeczne 
a obowiązująoemi przepisami w prze- 
myślo włókienniczym. Robotnicy potę­
piają również prowokacyjną ta k ty k ę  
przemysłowców. W taj «prawie zebrani 
wyrażają votum nieufności p. Inspekto­
rowi Pracy Wojtkiewiczowi, który swera 
postępowaniem jaż kilkakrotni« skom • 
prouritował MiniBtar6two Pracy, jak 
również i Urząd, który reprezontuje. 
Wobec togo zebrani domagają się od 
p. Ministra Pracy usunięci» p. Wojtkie­
wicza z zajmowanego stanowiska, gdyż 
nie reprezentuje on go godnie, po­
niew aż uchyla się od ^obowiązków'; 
pa nie^o włożonych przez mrnistdrstwo 
Pracy. Jako fakt konstatują zebrani 
zignorowanie ok61nika ministerstwa pracy 
W 4, :  dn. 19 stycznia 1023 r4 jak rów­
niej wystąpienie przeciwko rozporządzeniu 
p. ministra z dn. 26 wrzeSnia 1*22 r., i 
nieprawne podpisanie tabeli kar sprzecz­
nej z wydaneml przepisami. Zebrani 
stwierdzają, że postępowanie p. Wojtkie- 
w cza w wiciu wypadkach tiarostło robot­
ników na staty i wprowadziło eamęt w 
fabrykach i stworzyło wielką nieufność 
do jego osoby.

3. W s; rawte fabryki Babiego ze­
brani postanawiają zająć się -energicznie 
zbieraniem składek na robotników tej fa­
bryki, gdyż uważają, t e  wystąpili oni we 
w^pó nej spra*ie, w.ęc z tej przyczyny 
wzywają ogór robotników do poparcią 
walczących.

Zarząd Związku »Praca“ wystąpił z 
żądaniem do Zarządu fabryki i .  K. Poz­
nański w sprawie zapłaty za dwa i pół 
dnia przymusowego postoju z powodM ta­
beli kar, oraz wysłał drugi list do p. Wojt­
kiewicza, Inspektora Pracy łll-fio okręgu 
w syrawie zwołania wspólnej konferencji 
w Celu załatwienia zapłaty za wynikły 
postój.

Arkan,

We Wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljondwki wygrana padła na

Hz 0,705,415
sprzedany w  W arszawie,

I

>6 13a, -Tabela płac zasadniczych, 
obowiązująca od dn. 7 maja 1923 r. 

włącznie.

Przy pracy na DNIÓWKĘ.

Aitenn*
•tawka
podsta­

w o w a

p ł a c a  z a s a ­
d n i c z a  ( b e a  

d o d a t k u  
d r o i y i n i a -  

nego

d z i e n n a
stawka
podsta­

wowa
ommmm>ęm J

p ł a c a  *a«a-  
d n l o a a  ( be*  

d o d a t k u  
d r o i y i n l a -  

n e g o

Mk. "Mk

18 9710 39 17123
1*9 9940 40 17590
20 10174 41 18062
21 10410 42 18540
22 10646 43 19022
23 10890 43,70 19379
24 11134 44 19510
25 11380 45 20003
26 11629 46 20501
27 11930 47 21004
28 12334 48 21513
29 12743 49 22027
30 13158 50 22546
81 13577 51 23071
32 14002 52 23600
33 14433 53 24135
84 14868 54 24675
35 15309 55 25221
36 15754 56 25771
37 16206 57 26327
38 16662/ ‘

O ile  staw ka podstawowa wy­
kazuje opróoz marek również fenigi, 
to powyższe płace zasadniczo zw ięk­
szają się przy dniówce w  stosunku 
następującym:

przy atawkaah 
do Mk. 27.—

P»y stawkaah 
powyiej M. 27.—

przy 10 fen. Mk. 24.— Mk. 48.—
0 20 • .  49.—* • 96.—
9 25 m .  61.— ■ 120.—
m m 30 M „ 73.— 9 145.—
9 50 W .  122.— 0 241,—
• 75 m .  183.— 9 361.—

Dodatek drożyźniany znosi się  
od dn. 7 maja r. b.

Tabela M  I8b. 
przy pracy w  AKORDZIE,

d itanna
stawka
pods ta ­

wowa

płaca eaaa- 
idntcza przy 

akordsla 
bez dodatku 

dro ły in .

dslenna
•Ławka
podsta­
wowa

. . . .

płaoa zasa­
dnicza pray 

akordsl« 
bez dodatku 

d ro ty la .

Mk. , Mk. Mk. Mtc.

18 11652 39 20548
19 11928 40 21108
20 12209 41 21674
21 12492 42 22248
22 12775 43 22826
23 13068 43,75 23255
24 13301 44 23412
25 13656 45 24004
26 13955 46 24601
27 14316 47 25205
28 14801 48 25816
29 15292 49 26432
30 15790 50 27055
31 16292 51 27685
32 16802 . 52 28320
33 17320 58 28962
34 17840 54 29610
35 18371 55 80265
36 18905 56 30925
37 19447 57 81592
38 19994

O ile  stawka podstawowa w y­
kazuje oprócz marek również feni­
g i, to powyższe place zasadnioie 
zw iększają się przy akordzie w  sto­
sunku następującym:

p n y  lUwkMk pny  stawkaak
do Mk. 2T.— powylaj U. Vt.~

p r z y  s t a w k a c h  p r z y  s t a w k a c h  
do Mk. 27.— p o w y ż e j  M ¿ 1. —

30
r»o
75

88.-
136.-
220.-

173.—
289.—
433.—

przy 10 fen. Mk. 
• 20 ,  „
-  26 -  -

29.— Mk. 58.—  
69.— .  116.—  
73.—  .  144.—

Dodatek drożyźniany znosi się 
od dnia 7 maja r. b.

Uwaga: 1) Dla określenia wysokości płac 
tygodniowych nałoży wskaza­
ną w cenniku stawkę podsta­
wową tygodniową podzielić 
przez o, wyszukać w tabelce 
odpowiadającą otrzymanej 
stawce dziennej płacę zasad­
niczą i pomnożyć ją  przo2 0 .

2) Przy wyliczaniu stawek akor­
dowych dla nowych artyku­
łów miarodajną jest płaca za­
sadnicza przy akordzie.

8) Pr/.y pracy akordowej należy 
płacę za jednostkę podwyż­
szyć o 15 proc.

A5 13o. Tabela płac zasadniczych  
pracowników wydziału ruchu i w ar­
sztatów mechanicznych, obowiązują­
ca od dn. 7 maja 1923 r. wlącznia.

Robotnicy warsztatowi 11930—12675 
Pomoc fachowa i robot­
nicy, pracujący na ma­
szynach 13440—15546 
Węglarz 15403 
Palacze, obsługujący 
1—2 kotły 18846—21848 
Starsi palacze kotłowi 22515—25208 
Maszyniści—palacze, ob­
sługujący kocioł i maszy- 
nq parową do 200 HP. 19745—22545 
Maszynlśoi przy maszy­
nach do 200 IIP. 18203—19608 
Maszyniści przy maszy­
nach od 220 doSOOHP. 22125 
Maszyniści przy maszy­
nach 0(1 550 do 1000 HP. 24950 
Maszyniści przy maszy­
nach od 1100 do 1600 IIP, 27450 
Maszyniści przy maszy- 
naeh ponad 1500 HP. 30252 
Pomocnicy maszynistów 
i smarowacze 15684—18203 
Uczniowie w l-ym roku 30°/0

- 2-im .  40% 
» , 3-im „ 50—75®/, 
uajniższoj płacy ślusarza 

Ślusarze przy podrzęd­
nych robotach 23527—25208 
Ślusarze 'maszynowi i 
rurkowi 2518V—28849 
Ślusarze oddziałowi 2912!)—30391 
Monterzy śluBarzo 89948—37390 
Tokarze 23527—37890 
Kotlarze żelażni 28527—83610 

„ miedzi 23527—37890 
Kowale 28527-80391 
Pomocnicy kowali 16246—19048 
8pawacze 28527—30252 
Blacharze 23527—28849 
Rymarze zwyczajni

1.
2.

8.
4.

5.
6.

T.

8.
9.

10.
11.
12.

18.
14
16.

16.

17.

18. 
10. 
20. 
21. 
22.
23.
24. 
26. 
20. 
27. 
23. 
29. 
80. 
81. 
82.
83.
84. 
36. 
86.
87.
88. 
89. 
40.

19886—21005 
_ wykwalifikowani 28527—30810 

Cieśle fabryczni 
.  budowlani.

Stolarze 
Modelarze 
Stelmachy v 
Murarze

„ pomocnicy 
Malarz—szklarz
Dekarze—fachowcy ____
Elektromonterzy I kat. ¿32207—40053

II » 24650—31649 
Elektrycy i maszyniści 14845—19745

18768—20445 
23527—26047 
28527—31649 
26047—35009 
23527—27450 
28527—26047 

13446 
14143—14845 

23527

Dodatek drożyiniany znosi się  
od dn. 7 maja r. b.
UWAGA: Praoownicy wydziału ruchu 

fabryk, pracąjąoych na trzy 
zmiany, powinni przychodzić 
do pracy o 15 minut przed 
rozpoczęciom normalnej pra­
cy ich zmiany i wychodzić
o 16 minut po zakończeniu 
normalnej pracy Ich zmiany 
Dodatkowe pół godziny pra­
cy należy opłacać jako  pra 
ęęlnadetatową.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary St. Zjedn. 48600

Berlin 1.10
Londyn »26000
Pary* 32Io
Franki aswajcarakJe 866q

I  Siiawii miojśw r M i a / t l .
Interwencja posła L. W aszkiewicza.

(Od własnego koretp.).
WARSZAWA, 10, — W ostatnićłi 

dniach Łódź robotnicza była poruszona 
dwioma sprawami, bardzo waznemi dla 
robotników. Pierwsza '— to sprawa za­
targu w fabryce Poznańskiego na tle 
ogłoszenia regulaminu fabrycznego dl* 
robotników, druga to sprawa urlopów, 
W obu tych sprawach poseł łódzki Ludw. 
Waszkiewicz interwenjował u ministra 
pracy i opieki społecznej fj. Darowskie- 
go. W sprawie urlopów minister zapo­
wiedział ukazanie się w przyszłym ty* 
godnitt specjalnego rozporządzenia urzę­
dowego, które wyia^nt sporne..jdotijd 
punkty ustawy o urlopach .

0 rząd t. zw. większości;
Zawarcie paktu Witos - Chjena. :~- 
Osemka rozbita. — Przypuszczalny 

skład gabinetu,
WARSZAWA, 19. W dniu 17 bm 

doszedł wreszcie do skutku pakt poił. 
tyozny, mający na celu utworzenie no­
wej większości w Sejmie. Pakt podpi­
sali przedstawiciele Związku Lu 1. Nard. 
(78 głosów), Chrześcijańskiej Demokra­
cji (48 głosy), oraz przedstawiciele P. S. 
L. „Piasta“. Do paktu nie weszli po­
słowie a pod znaku Dubanowicza (23 
głosy), którzy jednak obiecali wobec no­
wej większości zająć życzliwe stanowisko 
wobec rządu, jaki wymieniony sospół 
ma zamiar skonstruować. Podpisani* 
paktu poprzedzały targi l małe przy­
krości, wyrządzana jednej lub drugiej 
atronie kontrahentów.

Fotele ministerjalne w nowym rzą­
dzie są już podobno rozdzielone. Ostat­
nia listo, która krążyła w kuluarach 
sejmowych, opiewała, co następuje:

Prezes Rady Ministrów poseł Win­
centy Wttoa (PSL), Min. Spraw We­
wnętrznych jjoseł Kiernik (PSL), Min. 
Spraw Zagranicznych poseł Marjan Sey- 
da (Zw. Lud. Nar.), Vice-mln. Spraw 
Zagranicznych kr. Lasocki z Wiednia 
(P. S. L.), Min. Skarbu Władysław Grab­
ski (dotychozasowy min.), Wojny Szep­
tycki, Min. Sprawiedliwości PiechocKl 
(Ch. D.), Min. Rolnictwa Jerzy Gośoicki 
(Zw. Lud. Nar.), Min. Reformy Rolnej 
Kowalczuk (P. S. L.), Min. Przoinysłu
i Handlu Wł. Kucharski {h. minister b. 
dzielnicy puskiej), Min. Poozt i '[tele­
grafów Osiecki (PSL), Min. Kolei wacat 
(zarezorwowano dla Ch. D.), Min. Robót 
Publięznyoh Pawłowski (PSL), Min. 0- 
światy Dr. Głąblńskl (ND);

We wtorek rozpoczną się dalsze 
narady nad ostatecinem skonstruowa­
niem listy członków rządu.

WARSZAWA. 19, (AW.) — Dzi­
siejsze dzienniki wieczorowe nie przy­
noszą nowych' szczegółów, wyjaśniają­
cych sytuację parlamentarną.

Odpowiefit sowittiw n  sole aojisliSj.
WARSZAWA, 19. Jak  wiadomo 

(donosimy o tem na str. 8), rząd angiel­
ski wystosował do Rosji notę, protestu­
jącą przeciwko gwałtom sowieckim. So­
wiety odpowiedziały na tę notę, lecz 
Anglji odpowiedź ta nio zadowolniła. 
Rząd angielski żąda dopełnienia zasad­
niczych punktów swego ultimatum, a 
mianowicie zaprzestania propagandy, 
uregulowania stosunku rządu sowiockie- 
go do obywateli fhgielskich w Rosji i 
bezwzględnego załatwienia sprawy stat­
ków. Lord Curzon oświadczył, że żad­
nych rokowań z Sowietami na tematy 
powyższo prowadzić nie będzie.

W kołach politycznych panujo 
przekonanie, że również ze strony So­
wietów nie należy się spodziewać dal­
szych ustępstw.

K om unikat.
Baczuotf, człooHowls Stow- „U/mlenie*.

Od dnia 23 b. m. rozpoozną się ze­
brania dzielnicowe w następujących skle­
pach Stow. o godzinie 7 wieczorem: 
Sklep l i  5 w środę dnia 23 maja 

.  2 i 9 w czwartek dnia 24 maja 
„ 8 i 10 w piątek dnia 25 maja 
„ 11 i. 4 we wtorek dnia 29 maja 
„ 12,19 i 61 w środę dnia 80 maja 
„ 18 i 16 w piątek dnia 1 czerwca. 

Porządek obrad następujący:
1. Sprawozdanie za rok ubiegły 1922.
2. Wybory pełnomocników.
8. Sprawa 10-clolecia Stow.
4. Dopełnienie udziałów członkow­

skich.
0. Wnioski członków.
Obecność wszystkich członków po­

szczególnych sklepów obowiązkowa.
Zarząd I Rada Nadzorcza.

*
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K A Z D R O D m  a ¡ Najtańsze źródło!

■

Goterae ubiory
Damskie palta 
Damskie płaszcze 
ftlęzkie ubrania bostonowe 
Męskie ubrania kamgarnowe 
Męskie palta letnie i jesienne

BieSIzna g o to w a
Fftęskła d z ie n n e  k o s z u le  s z ty w n a  i m ię k k a .
D am sk a  w y k w in tn a  b ie lizn a  z  irMdepftlamu<

Wypłaoając rabami. ■ ;

może się  zaopatrzyć w  

B i a ł e  t o w a r y
Purpury 
Inlety
Kaiesonowy matsrjał 
Prześcieradłowy 
Koszulowy kol. mat.

A lum iniow e k u ch en n e  naczynia!!!
Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. Łyżki, widelce, noże. 
Robotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy, w szystkie w ielkości.

Nladapalamy 
Silezje 
różne płótna 
pościelówkl 
Kolorówki

Kołdry gobelinowe
Serwety
Kapy
Firanki białe 
Firanki

kolorowe.

- c a
Menażki.

Ceny dostępne. Dogodne warunki.

1 Owarastswase latuHl »W YGODAPOL“, Konsła.n!Ewska 3.

Kino CORSO
Z IE L O N A  Wa 2 ,

Kręgielnia śmiechu
F a t f y  i R o m e o ,  F a tfty  f l i r t u j e .  S e f f  k r ó l  i P o w i d ł o .  wyborowe farsy w u akt.

-----  - ■ - _ _ —  --------------- _ ------ ł-------------- . __ -

A n o n s !  D«s, 21 m a j a  w  p o n i e d z i a ł e k  3  w e s o ł e  s r » e r y k a ń s ( i i e  f s s r s y .

S E S S B S jS S S H S K a B B E f ls S S iS O

£1
FS_ W Y P Ł A T A

§ G Tol*
|  Łódź, Brzezińska 26, w podwórzu.

l a  r a t y  iSaJąs
garderobą damską, męską i dziecięcą

j S l .  I j .  W U D K . E
Piotrkowska 294 (Górny Rynek) I piętro, front, 
t r ^ y j m u j e  s i ę  w s z e l k i e  o b s t a lu n k i*

Ceny konkurencyjne!

ûojj 'ojj&id n  ł 8 S  *ln

( ( B | a u a j n i | u o ] | “
|^M9|oS trz ! A}e«i eu

{ao&ioajzp i faiijs&ui ‘fainsmsp íqoj  
-epJsS Joq/M ozsavtíz íuitjuj oizpí» ‘nuízt3-¿ni
oSazsła op ¿zsóidsod oią ‘Xpziajj bis pwqn azoui

¡o9oape¡n » o¡up«t ‘o ju sx
'Iuojj ‘oj^&id n  *8 3  BJ18*sO!0Z l n

j n h u m T ¡ahí n
Z A R O D O W A  S Z K O Ł A

kroju szycia i robót ręcznych
Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu

A. Kopydłowskiej,
■Łódź, P io trk o w sk a  154.

Kur« kroju pseowasia i modelowania. Rura szye a i mis- 
/zenla. Kura wazolklch robót rijcznycb. Po skończonym kursie 
uczennice otrzymują iwluriectua. L la pracu jących  kurny w i e d i -  
rewc. Zapi»y w kanseiarji  szkoły od 10 do 1 1 od K do S ■wi«ci. 
Bprzedai fasonów papierowych.

L ccznica eitorob zę£»ót
Lefcarza-dentysty H . f iP R U S S

i4 5 , Piotrkowska 143,
k l a s y reboU liozs ji  *^B9 

Za p loinbew fin ł« c m  w p raw ian ia  z q b e w  
c p /a ta  pod ług  ta k sy .

ŁDygodnie na raty
dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską [ij]] 

i męską oraz obuwie i  bieliznę iO? 
Tylko w firmie: ' ™

Daję na raty!
wszelką garderobę damską i męską, gotow ą— 

i na obstalunki

A .  S  3 E 3  3 F Ł  C 3 r  J E 3  J = Ł
P o łu d n io w a  6, p r a w a  o ficyno .

UWAGU: Ceny zniżone. Wykonanie pierwszorzędne.

Ą' - ' v •/V i.- : ; i;>:".i
K i
k^lrTfc-». »:

a
d  OS ® ¿3 2 s ►» g  5  a Os

51

CeffiC2B3Cm$S6C3 cmac:
Sukienki dia dziewczynek 

do p ie r w sz e j  Komun ji Sw
=■&

oraz
SuUnie ślubne

i letnie etaminowe, batystowe i kretonowe poleca

Ł . W łodarczyk
P i o t r k o w s k a  2 8 5 .

Przyjmuje obstalunki z ■własnych i powierzonych 
materjałów.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p a e l
Łn-raannm i«-w r>

-  K r a w i e e  m ę s k i
dla Urzędników i Robotników

szyje ubrania z własnych i powienconych ma­
terjałów podług najnowszych fasonów
Ceny k on k u ren cyjn e

J. K R Y S K I
ul. 6 Sierpnia (Benedykta 45.) -

OBUWIE NA RATY
NA W EK SLE 1 ZA GOTÓWKĘ poleca

A. H, DsziubiiisliLi
Z i e lo n y  H y n e k  ( P a ń s k a )  14

Wielki wybór obuwia la iufkiego, męskiego i or-?ltj8Cgo 
z c ia sn y c h  warsztatów.

Przyjm uje ti<j r tparac io  orna obstalunki obuwi* waznllcich 
k t t t -g jr j i  i fa£onów.

C en;;  k a r * d x a  p r z y s t ę p n e  I

Na raty! FKSPRFSS” Wa raty!
i  ?

Z goiówk. teraz każdy ma trzy ¿wiaty —
Więc' garderobę kupnjci« na raty.
A f dzij'i .lak fama wkrąę ktufrtjbn* niesie 
Najlepie j kupie ubranie w EKSPRBS1K,
Odzio garderoby są ogromne masy;
A >e et* TANIE więc.i w GlliŻKUC CZASY 
Każdy się może ubrać tutaj isudiiic
1 (.plnelć sumr; r a b in i  dogiiiuie

Wittki w ybir  garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej. 

P!a r a t y  i z »  g e ió w f c ę .

TS : „EKŚPRESS“ §fakif
SK53 ?üsb«sai

fis m i i !  -  „ E K O N O M IA “  -
G ó r n y  R y n e k  5 /6 .

W ezelką garderobę: uię»ki» i damską bielizną, obuwie, towary 
iokeiowe, kołdry watowe i pikowe, serwety i t. d. 

Przyjm uje elę obhtalunki podług najnowszych modeli.

Najtftńszem i najsurcfenniejszem miejscem zakupu zega­
rów, zegarków i biżuterji jest sklep BRZEZIŃSKA Nr. 10

JAN PLACEK.
SPECJALNOŚĆ

OBRĄCZKI ŚLUBDE.
— — DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 

Przyjmuje wszelkie reparacje.

la s io n a  O górków  
i M ieszan ki Traw

L. Jasińskiego
- i

prowadzonych od 1870 r. w  Ł ę c z y c y

i w Łodzi
u l. A n d r z e j a  N t  10.

Pospieszcie s ię  a b y  j a k  n a j p r ę d z e j  s k o r z y s t a ć  
z wyprzedaży trwałych firanek w r ó ż n y c h  gatun- 

, kach w paski, kratki, oraz wzorzyste w . k o lo r a c h
i metkalu, w ¿ sn y  wyrób

R. S Z A JB Ę
Łódź, Wysoka 46, I piętro

przy Wodnym Rynku.

A"
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GA M JA
dramat w 6 akt. podług powieści Tołstoja „Żywy trup“.

c  k &üotes

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiew icza 40.

D ziś i dni n astęp n ych  

0 0 0 0 0 0 0 0

W B -  „CARMEN 99

Dram at a  6-oiu ak tach .

carmeny: Pola Negri ^ “Logo: Harry Liedtke “ c t r í
, O S O B Y i

Don Jobo Navarro 
Jogo matka
Dolores, jego narzeczona 
Carmen

Carcia 
Don Cairo 
Remendato

przemytnicy
Encaini.Ho, pogromca byków  
Oficer angielski 
Dozoroa więzienny

Początek przedstawień ,o goda. 6-ej, w soboty i niedziele o godz. 4 po poł.
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Praco w. Państwowych zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych

26 proo. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.
Dla uniknięoia naUoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.

Uwaga: Nasze szyldy są czerwone 1
Polska Konkurencja Obuwia

U rzędnikom  P ań stw o w y m
i komunalnym oraz pracownikom intelektualnym, olia- 
rujemy na warunkaoh bardzo dogodnych: matę- 
rjały damskie, męskie, na bieliznę, firanki i t. p.

Sprzedaż na wypłatę 
„ G r l o b u B 1* Piotrkowsa 79.

500 Sukien

j y

Błażejczyk i Gordon
w Ł odzi u3. D rew n ow sk a  33

Ł ag iew n ick a  2 3 .
llej w róciła już wiosenka hola, hola, hola 
I ju t nęci ciągle łodzian do w ycieczek w  pola.
Każdy wzdycha do zieleni, do kw leola i lasu,
Gdzie przy pleśni i śród woni rad zażyć wywczasu. 1 
W takiej porze przełomowej przypomnieć się godzi,
Że z weselem  na w ycieczki ten jedynie chodzi.
Kto ma buty z naszych składów, buty w  Łodzi znano,
Ba, już w  całem W ojewództwie przecież okrzyczanel 
Bo są trwałe i w ygodn e, i lekkie jak wióry,
Można biec w  nich lotem sarny na najwyższe góry;
Mogą śm iało w  nich używać w ycieczkow ych haroy 
I mężczyźni, i kobiety, i dzieci, i  starcy.
Mamy w składach, tak, jak zwykle, wybór zaw sze  wielki; 
S ą  tu giem zy, i lakiery, chromy i prunelki,
P an tofelków  ca łe  m asy płóciennych i białych.
Męskich, damskich, dużych, średnich 1 dziecięcych małych. 
Przytem dodać jeszcze trzeba bez żadnych przechwałków, 
Ż e ogrom ny wybór mamy w ygodnych sandałków .

bajecznie tanio tylko, krótki oaas

z kretonu i 
maślitiu 58, 72—

6 2 2 0 0

65222
85222

150222

% szewiotu nowe 
Tasony 110—85—
z darniny, eleganckie 
wykończenie 100—110
z jedwabnego trykotu 
w różnych kol. 175—

8ukien*cxki dla d z iew czą t
% szewiotu, kretonu, etaminy 
W wielkim wyborze.

Damsfcia palta
po cenach najniższych 
95—125—280—290 i drożej

Szmechel i Rozner, Łódź
Piotrkowska 100 i 100.

„Zgoda
77 Gdańska 77
Ludziska s!<j biedzt),
Do ohybu ute wiedzą,
Odzie d*ló uft ubrani«
S ą towary Unio.
A w „Zgpdzle* są stała: 
O la  P a rt f r o t te  o p a l» , 
J e d w a b , «.'lam iny,
Płótna, trykotlny,
Batysty, szewioty,
Piękne kowerkoty.
Dla P anów  kamgarny,— 
Hostou, granat, oaarny, 
Korty do wyboru 
Hoinago koloru.
.lest 1 stos firanek 
Z najpiękniejszych tkanok. 
Są le i ,  j a k  pokusy, 
P rzepiękne obrusy 
Oraz kołder many 
W kwlatoczki 1 pasy 
1 nlkioj tapety 
Paula te rolely  —
Słowem oo chce moda,
To posiada .Zgoda*.
A co najwainlejeze 
Dla kaidego taty — 
.Zgoda* daje towar
Na dogodne raty
Więc kogo w tem iycfu 
tfre dola ponura,
Ct y  to Jest Robotnik,
C ty  Pracownik biura,
I czy to człek stary.
Czy jak  wiosna młody, 
Niechaj knźdy spieszy 
Po tow ar  do „Zgody“.

„Z goda“
7 7  G d a ń s k a  7 7 .

P R O G R E S ”
P io trk o w sk a  277
na raty ió“kr  w ielki wybór

yarderoby damskiej, męskiej i dziecięcej 
oraz

o b u w i e  i rzeczy futrzane.
• “WAGAt Obstalnnki podług najnowszych fa- 

soniw wykonywuje w ciągu 2—3 dni.
Ceny konkurencyjne!. FiJji nie posiadamy!

i& S m m s ^ m m a s s B s ^ B r n

Spe«|ai¡ata
Chorób wsaeryexaycta, tUr.

nycb, moczopłoiowyoh. _ 
Prsyj*. 8—10.1 pól. 1-0 I * -4  

Psłofaknm 29.

¡ t i t T i i m m
akMzerja I d m  koWaca,

POMORSKA 7.
Prsyjm uje od B do a po pot.

Wiosenna
wyprzedaż!

Kapelusze filcowe, ryżowe, 
czapki, laski i różna ga- 
lanteija po o»aach niskich 

sprzedaje
6. CWAJGHAFT

Górny Rysek 
(Napiórkowskiego) Nr. 4.

Di. L PB9BULSKI
S p e e j a l l a t a

iU im k , whMi«, 
w i w ry« sayón, »oozopłela- 
wyeV L é ñ a la  iwlatłeal

Quepa kwarcowa)
1 promieniami Roentgena 

Ml 8 i  a—3 od 4 - *  
dla ra d  

ZA W A D ZKA  H t.

Vtfy dawca Narząd Wojewódaki N, f .  H,

Do wykończnlui
bawełnianej poszukuje elę do­
świadczonego starszego praco­
wnika na  s ta lą  posadę. Zgło­
szen ia  osobiście u U-ci Borg- 
mann, ul. Piotrkowska Nr U /.
TNJu n r  i n y  kobieta lub lic* W lc o  dziewczyna do 
gospodarstwa potrzebna zaraz, 
Główna 17, m. Ł 
U aw la k  Bolesław zagubił kslą^ 
*  żeczkę wojsk., wyd. przez 
kom. kontr Nr 3, legitym ację 
N. P. R., legltymaeję .Orlęcia* 
oraz Inne dokumenty: uprasza 
t lę  o awrot na ul. Złotą .*& 3, 
Pawlak._____________  ____
7 < ł l i n  ***eehstronnte obo* 
/ J U U L l  gnany w gwoliu za* 
wodzi o a 39-letalą praktyką, 
łodcianln przyjm uje wszelkie 
przebudowy 1 reperacje pieców 
i kuchen kaflowych tanio bo 
wykonywaj* sam. W. Sypniew ­
sk i ul. yioUkowaka 277. ____

Żagubiono
ny w Ło d zi oa imię Kwiat­
kowskiej Janiny.

D A R M O
trudzić się będziecie szuka­
ją c  tańszego źródła zakupu 

niż. jest
Chrześcijański Dom 

Gotowych Ubiorów Damskich

A. C abanek
ul. Napiórkowskiego /A  Q  

(Zarzewska) 
Piotrkowska 275 

Zakątna 64 
Aleksandrowska 37 

gdzie w wielkim wyborze 
znajdziecie z ró inych  towa­

rów modna: 
S u k n i e ,

B lu z k i ,
S p A d n lo łk l  

I P ł n i ł e z e  
wykonano we własnych 

pracowniach.

p o trz e b n y  człowiek do koni, 
a samotny,_Brzozlúska 101. ^

za-Gtolm&szczyk ?rancis*ek 
O  gubił paszport polaki, w y­
dany w gminie Przerąb, ziemi 
Piotrkowskiej;__________ l 0?- *

"iJiooxono w drukarni ^Praca“« Preojazd 8, Redaktor odeowiedalaloj PAVVÍÍL UiUSANiArt*


